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Kraków, 24 maja.
Z powoda nowej ofenzywy przeciwko f ran k o ­

wi. p o d k le j  przez jaw nych  i ukrytych wrogów 
Francji,  pomiędzy którymi znajdują. się naw et 
c,, 1 tóryeb FiaRcja ra iow ala  przed ostateczną 
ru iną  finansową, i polityczną, prezydent repu­
bliki francuskiej, Millerami, zwolai do pałacu 
J aizejsku go konferencję, w której wzięli udział 
obok Poincaic-go także Iferriot i Painleye, dwaj 
kandydaci do ['odjęcia spada u po Foincarem. 
Wymienia ich jako takich nieustannie prasa 
p a r s k a  a za nią zagraniczna, a jednk dotąd 
jeszcze obie te kand y d a tu ry  nie są  całkowicie 
pewne, jak  nie jest jeszcze stanowczo określo­
ne ni, jak a  większość w ytw orzy się w  nowej 
Izbie deputowanych po dniu 1 czerwca.

J a k  wiadomo, blok lewicowy otrzym ał około 
” 10 m andatów, zaś narodow y blok prawicowy 
274 Lewica zdobyła w ystarczającą  większość, 
ażeby  objąć rządy, mimo to jednakże dotyeh- 
czas najważniejsze grupy lewicowe nie w y s tą ­
piły ze szczegółowym programom politycznym, 
a t a k ty k a  par*vjna stoi na przeszkodzie sk ry ­
stalizowaniu się poszczególnych grup w jeden 
zw arty  blok.

Kie ulega wątpliwości, że komuniści nie wej­
dą  w skład  nowego rządu, co więcej jJpcwnem 
jest, że nieraz będą glosować przeciwko gabi­
netow i zarówno I lcrr io ta  ja k  P a ;nIcvego, a 
choćby naw et Eluma. Również nic wiadomo 
jeszcze, jak  postąpią  socjaliści. Część ich pud 
wodzą Boncourfn pragnie współpracować- zra- 
dyka łam i i wstąpić  do gabini tu, d ruga  jednak­
że część pod wodzą Bluma oświadczyła, żo^dla 
niej obowitjzującą jest. uchwała amsterdamskiej 
miedzynarod ówki. zabran i a ją ca uczestnictwa 
;W rządzie do spółki z innemi stronnictwami. 
'Dnia 1 czerwca hr. m a sic odbyć kongres socja­
lis tów  francnslnc.li, k tó ry  rozstrzygnie tę spra­
wę. Ale równie dnia 1 czerwca zbierze się nowa 
Izba  deputowanych, n a  pierwsze posiedzenie, a 
wobec tego uchw ala kongreseu socjalistów mo- 
ż e  stać się spóźnioną,. Miarą niepewności s to ­
sunków  parlam entarnych jest fakt, że w os ta t­
nich dniach wysunięto koncepcję rządu, do 
k tó rego  należeliby radykali,  republikanie socja­
listyczni pod wodzą Brianda, tudzież stronnicy 
Loucheura z lewicy bloku narodowego.

Program  polifvczny icwiey jest  ogólnikowy, 
a  w  najważniejszej ikwostjji odszkodowań tak  
po p ity jsku  niejasny, że wyborcy trancuscy gu­
bią sie w domysłach. Pain leveo w  rozmowach z 
dziennikarzami paryskimi, angielskimi i nie­
mieckimi oświadczył, że dla polityki francu­
skiej wobec Niemiec będzie miarodajnem orze­
czenie m iędzynarodowfj komisji rzeczoznaw­
ców. Nie j e s t ' t o  żadną nowością, gd ; ż F rancja  
jeszcze za rządów Poincarego r  zasadzie przy­
ję ła  do wiadomości to sprawozdanie, ale osta­
teczną  decyzję pou eźnre  zarówno wc Francji 
jak  w Niemczech now y parlam ent i now y rząd. 
Ale do owego zasadniczego oświadczenia dodał 
Pa in leve  znamienne zastrzeżenie, że tynwznso- 
u o jest rzeczą niemożliwą określić terminu e- 
waknacji  zagłębia Ruhr. Dalej ośwb dczył Pain- 
leve, że jest  za podjęciom stosunków dyploma­
tycznych  z sowietami ,ale nie wie jeszcze, czy 
przyszły ‘gabinet uczyni to n a  sposób Mac Do­

nalda, czy też wdroży najpierw  wstępne roko­
wania.. i

Podobnie ma się rzecz zix>litvką wewnętrzną. 
Przywrócenie równowagi budżetowej i reforma 
podtPkćw, to  są ogólniki, k tó re  1-ączę'y już 
neipekoić wyborców francuskich. Dwudzioslo- 
proeentow" podwyższenie poda tków  ma być za­
stąpione innemi daninami. Dobrze —  ale jakie- 
mi? 1 znowu niepokoją się pewne sfery ludno­
ści w obawie przed glębszem sięgnięciem do 
ich kieszeni. Może dlatego pośpieszył Pa in lc re  
z zapewnieniem, że podatek  od kapitału, bu ­
dzący  obawę giełdy, jest bezprzedmiotowy. — 
Podobnie mglisty program jest  ftośTfota, k tó ry

tylko wzbogacił go jednym szczegółem. Iler- 
riot pouiacla, że jeżeli socjaliści odmówią w s tą ­
pienia do nowego gabinetu, f.o trzeba będzie u- 
tworzyć par lam entarną  komisję z wszystkich 
grup większości lewicowej, i j tom is ja^a  u trzy ­
m yw ałaby ciągły k o n tak t  z iządem. Urząd pre­
zydenta  Izby i skład sekret&rjatu należy po­
wierzyć socjalistom. Czy ten k it będzie dosyć 
silny, ażeby utrzymać jednolitość bloku lewi­
cowego, okaże się- bardzo yyclJ.o. Probierzem 
będą poda tk i  i  odszkodowania niemieckie. —  
I dlatego nie pozbawionym mprzyku jost krót 
ki artykuł, k tó ry  pojaw ii s *  niedawno w „La 
Tem ps11 i p ro p a g u ją  myśl bddauia rządów w 
'•ęce lewicy razem z komunistami. óYtedy k r  A 
ćlowie się, w  jaki sposób fiowy rząd zakale,i 
kwestje podatkow e i j a r  i iy ska  odszkodowa­
n ia .bez  okupacji zagdębia ITjiiir. Obecnie F ra n ­
i a  wchodzi na  drogę now ylh  ck-pem m cntów. 
Oby one dały pomyślne wyniki.
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Naipierw prowokowanie a pe*eon przepraszanie Polski. — glrata 233.003  
dolarów skutkism nadużyć. — JJśiłowano wytnusrió aa Jiswelowskim B ilsisisie

Gdańsk, 24 m aja  (A W). YYczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji śledczej w  sprawie zarzu­
tów postawionych senatowi przez byłego sena­
tora  JcwcIowskieg'0 . Jewcłowski uzasadnia mię­
dzy innemi, iż władze gdańskie niedbale p ro ­
wadziły przygotowania do umowy celnej. — 
Miasto doprowadziło do tego, że naw et przed 
rozstrzygnięciem Ligi Narodów było wi.ado- 
mem, iż stanowisko Polski uznane będzie za słu­
szne. Gdyby zamiast oporu, okazał Gdańsk 
pierwsze skłonności do kompromisu, co właśnie 
doradzał JAvelowski, możnaby było uzyskać w 
rokowaniach z Polską znacznie wiecej. Gdań­
skie władze celne w stosunku do Polski uży­

wały w korespondencji nienraktykowanego w  
dyplomacji tonu. Także następnie senator Yoik- 
m ann musiał przeprosić władze polskie w obec­
ności w ysokiego komisarza Ligi Narodów. Pod­
czas przyjmowania funduszów ubezpieczenio­
wych dawimtro sejmiku prowincjonalnego w y ­
nikły nadużycia, których skutkiem by-a 
strata 200.000 dolarów ula wolnego miasta. —  
Kiedy Jewolowski miał aferę tę  wyświetlić, na­
cjonaliści na czele z Sahmem usiłowali skłonie 
go do milczenia. Dalszy ciąg obrad uznano za 
poufny, m otyw ując  tom, iż "poruszone kwestje 
zaszkodzić mogą interesom wolnego miasta, 

oo

lanffssias
Malborg, 24 maja (AW). Dnia 22 hm. za 

kończyl-się tu ta j  tydzień, zorganizowany przez 
niemiecki związek akademicki przy udziale 
przedstawicieli profesoró-w i s tudentów  z Gdań­
ska  i Królewca. Malborg został w ybrane  umyril-

w ysuw aly  na pierwsze miejsce -hasło solidar­
ności Prus Wschodnich i G.r.uiska przeciwko 
Polsce. Szczególną zajadłością odznaczały sm 
przemówienia rektora politechniki gdańskiej i 
osławionego m ajora  W agnera  z Gdańska. Y.k-

mi jako  największym wrogiem Polski. Mowy 1 dz;e.

a  B ia ły m  te r (
Lublin, 24 m aja  (AW). R ada adw okacka  w 

Lublinie zwróciła się do naczelnej R a d y  ad ­
wokackiej w  Yyarszawie z obszernem pismem 
w  sprawie protestu, jaki ukazał się na łamach 
p rasy  francuskiej przeciwko rzekomo ziemu 
trak tow aniu  więźniów politycznych. R ada ad ­
w okacka w  Lublinie s tw ład za ,  iż na terenie o- 
k ięg u  sądu apelacyjnego w Lublinie fa k ty  w 
w  odezwie podane są kłamstwem, a wnioski z

ea.uHH«jł»łuramias»: „jianwam -asiM ar tum* anwrpnwrjsrsin;

tych kłamstw wysnute są obelgą. Pismo prosi 
R adę  naczelną o zadokumentowanie p ro testu  
przed palestrą sprzymierzonej Francji.

* . *
Prawdopodobnie z innych miast, w  których

s ą  s ą d y  ap e la c y jn e .#  n a p ły n ą  ta k ż e  p ro te s ty ."  —
YYogóle pożądana jest powszechna akcja'pro­
testująca w Polsce. (Uwaga red.)  00   .

YDdeforwm od na?
W arszawa, 24 maja. Od dłuższego czasu 

stwierdzono, że cały  szereg wiadomości poli­
tycznych z Polski dostaje się bardzo szybko 
do Berlina i Moskwy. W skazyw ało  to na  istnie­
nie u W arszawie ta jnej radjo-stacji. I rzeczy­
wiście zauważono w  ostatnich dniach na je ­
dnym  z domów w  pobliżu Belwederu urządzony 
na dachu aparat radiotelegraficzny, który mi­
mo sprytnie  urządzonego nakrycia zdradził się 
wskutek wyrzucania wieczorem iskier.

W ladze bezpieczeństwa, zawiadomione o od­
kryciu, przybyły do stacji i zastały doskonale 
urządzony aparat odbiorczy i nadawczy radjo- 
fiłegraficzny. Trzy aparacie zastano zatrudnio-
UfruwiriWttłJMUBii
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zego korespondenta).

nre.h kilku studentów i dwóch mlodycb „inży­
nierów", którzy byli właścicielami aparatu. 
Przybyłej policji studenci z calvm spokojem 
zaczęli wyjaśniać, że apara t  urządzili dla b a ­
dań  naukowych, a dalej przedstawili dokumen­
ty  na nodstawie których jeszcze przed trzema 
laty wydano zezwolenie młodzieży ba-eerskiej 
na urządzenie trzech aparatów dla badań nau­
kowych. Stacje te opanowała młodzież komuni­
styczna i prowadziła tajne rozmowy z Moskwą 
i Berlinem. Oprócz apara tów  w ręce policji 
wpadła znaczna ilość szyfrów, teks tu  depesz itp. 
Energiczne śledztwo w toku.

^  S e jn m
(Ustawa o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej w ostatecznej redakcji uchwalona. 
Ustawa o szeregowcach. —  Ustawa o kw ate­
runkach wojskowych. —  Biura pośrednictwa 
pracy. —  N agie wmoski. —  Nowela do Rady 

kolejowej).
Warszawa, 23 maja.

Stosunkowo krótkie posiedzenie Sejmu w y ­
pełnione było dzisiaj przeważnie sprawami woj- 
skowemi. Najważniejszą z nich była  snraw a li­
sta w y  o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej, która  wróciła do Sejmu z Senatu, pro­
ponującego liczne w  niej zmiany.

Komisja wojskowa Sejmu»(referent pos. Za­
morski) sprzeciwiła .się wszystkim  poprawkom  
Senatu, r o p r a w k i - te  do tyczyły  ochotniczej 
s lm b y  wojskowej kobiet, odroczenia służby 
wojskowej dl?, term inatorów rzemieślniczych 
do 23 roku życia, powołania do ćwiczeń woj­
skowych i poda tku  od osób, zwolnionych od 
służby wojskowych

Po odrzuceniu tych poprawek i uchwaleniu 
ustaw y w myśl wniosków komisji sejmowej, 
us taw a o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej zastała p-zez ciała ustawodawcze osta­
tecznie , uchwalona.

Sejm rozpoczął dyskusję nad  us taw ą o obo­
wiązkach i prawach szeregowych. U staw a o- 
kreśla  obowiązki i praw a  żołnierzy szerego­
wych. służących zawodowo przez ła t  12 w li­
ii, ji. Pe tem  ma .ysłużony ż o łn ie rz  prawo do 
odpowiedniego stanowiska w  służbie cywilnej. 
Inne postanowienia 3otyczą p raw  szeregowych, 
służących jeden rok łub 3 ła ta  ponad  obowią­
zek. l ’o przemówieniu referenta (pos. Kościał- 
kowski) dyskusję nad  us taw ą odroczono.

Z kolei przystąpił Sejm do u s taw y  o kw ate­
runkach wojskowych. Komisja proponuje usu­
niecie osobnika, zachowującego się niewłaści­
wie na  kwaterze. Dalsze zmiany us taw y rządo­
wej dotyczą jedynie zabezpieczenia ludności 
przed z ' 'y t  wygórowanem i żądaniami wojska. 
Sejm poprawki te uchwalił, ,iak nie mniej wnio­
ski pos. Malinowskiego, zadające wyłączenia  
z pod us taw y lokalów Zrzeszeń zawodowych i 
kn lturalno-ośuiatow ych, wreszcie lokalów, zaj­
mowanych przez władze i urzędy samorządo­
we

Całą ustawę uchwalono w drugiem czytaniu.
Dalej uchwalił Sejm w drugiem i trzeciem 

czytaniu nowelę do ustaw y o organizacji biur 
pośrednictwa piacy.

Ss.im odrzucił nagłość wniosku klubu  biało-

TAD. WB*
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To zapewnienie o idealnej bczintcresownoSN 
swojej i s tronnictwa narodoreej demokracji po­
w tarza  Dmowski kilkakrotnie^ na różne j o n y ,  
zarzucając oczywiście u rz y s tk im  in m m  aziula- 
czom i obozom w Polsce, że cni tylko dl i oso­
bistej kar je ry  pracowali, że jeśli chcieli Polski, 
to tylko dlatego, że m ieli nadzieję dostania  się 
w niej do władzy. „Często sami nic mieli w y­
raźnej świadomości, że to było momentem de­
cydującym w ich postępowaniu. Trzeba du ­
żego pogłębienia, moraiuego. niemadej kultury  
wewnętrznej, _żeby’,m ieć swe stanowisko w 
sprawach publicznych oddzielić od swych am- 
bicyj i inte,resćw osobistych. Ludziom mniej lub 
więcej surowym, pierwotnym, n igdy  się to nie 
udaje11.

Tę kultu rą  wewnętrzną miał oczywiście sam 
autor, do czego z niemałą _ dozą. skromności 
musi siu przyznać. Dzięki niejj wziął n a  siebie 
od 1907 r. „ ro E  polskiego ministra spran za­
granicznych". „Coprawda. n ik t  mi —  jw teha!  
się —  poza moimi najbliższymi przyjacióTmi 
politycznymi, nie dał do togo upoważnienia^ Zna 
lazłem wszakże największe upoważnienie w 
swem sumieniu i to mi pozwoliło wziąć n a  sie­
bie odpowiedzialność".

J a k  pomimo tego wątpliwego upoważnienia 
mało ministerjalnym tonem posługiwał się nasz 
minister, przejąwszy się Kon radowem „ja  i oj­

czyzna to  jedno", maluje nam jego rozmowa z 
w ysokim  dygnitarzem w atykańskim , przy to­
czona przezeń „dosłownie":

„Zostałem zapytany: Dlaczego p an  idzie z 
R osją?"

„ —  Bo m i  p o t r z e b a ,  żeby Niemcy były 
pobite". \

„N a  cóż panu przegrana Niemiec?"
„—  Bo boz niej n i o  b ę d ę  m i a ł  zjedno­

czonej Pol ki itd."
J a k o  mimater zdecydował się Dmowski już 

w r. 1907 „odsłonić" związek miedzy in teresa­
mi Iraneuskiemi i poiskiemi i „związać" sprawę 
polską z interesami przymierza francusko-ro- 
syjskiego. „To przecie łatwo byle zrozumieć. 
Tylko trzeba Lyło zrobić dla Polski jedno po­
święcenie: myśleć o niej i dla niej. I trzeba 
było trochę znać_ F.nropę, trzeba było się li­
czyć". To poświęcenie zrobił oczywiście pan 
Dmowski, jedyny w Polsce. Przeszkód, p łyną­
cych zo strony narodu  „z niezdolności do szyb­
kiego pozbywania  ̂ się pojęć przestarzałych i 
utrwalony eh nałogów, z niedostatecznej pracy 
myśli, wreszcie z b raku  odwagi cywilnej u lu­
dzi najlepszej zresztą woli", nie uląkł się dzięki 
sile swej woli: „ J e  ż ę l i ś m y  (my, mowski!) 
ten okres przetrwali i nie byli zmuszeni do zli­
kwidowania naszej polityki, to tylko dlatego, 
żeśmy jasno widzieli cel, do któregośm y szli, i 
wierzyli, że dojdziemy".

Zapatrzony w ten cel podjął Dmowski walkę 
z prądam i powstańczemi i niepodlogłościowemi 
i z wzruszeniem wspomina, do jakiego stopnia 
męstwa on i jogo przyjaciele w  tej walce do­
chodzili. Kiedy w r. 1900 zapyla! swego adhe­
renta , od jakiej kuli wolałby zginąć, czy z ro­

syjskiego karabinu czy z »niiej.scowego“ brow­
ninga, ten o d p o w ied z ;^b ez  w ahania , że z pol­
skiego browninga: „Simcrć od kuli rosyjskiej 
by łaby  dziś głupią śmiercią przypadkową, po­
strzelony zaś z browninga wiedziałbym, za co 
gmo '. „Otóż raev to huizie —  w yjaśn ia  Dmow­
ski - -  sprawili, że dziś jest Polska. Bo oni nie 
dof uściii do tego, żeby sprawa polska była 
je_szcze raz zgubiona przez samycl. Polaków". 
J a k  wiemy, tj mi ludźmi, a właściwie tym jed y ­
nym człowiekiem, był właśnie nasz minister 
od r. 1907 a w czasie w ojny w  Paryżu , jak  
■sam zapewnia, dzierżący „formalne i faktyczne 
kierownictwo" polityki „polskiej".

Dziś pa trząc  na niepodległość, jako  rezulta t 
wyłącznie własnego poświęcenia i zabiegów, 
nad  jodnem t j lk o  Dmowski ubolewa: „ Jak że  
byłbym szczęśliwy, gdybym  mógł powiedzieć, 
że mauiy Polskę dzięki wi, lkiemu, wspólnemu 
wysiłkowi wszystkich Polaków. Bo w ted y  wie­
działbym, że wszyscy jednako to dobro cenimy 
i wszyscy jednako, bez względu na  dzielące 
nas poglądy i przekonania, będziemy go strze­
gli".

Niepodobna przytaczać wszystkich tych  k a ­
dzideł, k tóremi się p. Dmowski obsypuje. Już  
to wielo rzeczy możnaby mu zarzucić, ale  prze­
n igdy  niedoceniania siebie samego i b raku  
zdolności do wychwalania  się t zasłonienia swą 
postacią wysiłków i k rw aw ych ofiar całego n a ­
rodu. Tem  się nasz  Cavour niewątpliwie w yróż­
nia  od wszystkich polityków świata, że sobie 
pochwał nie skąpi, że nic chce pozwolić przy­
szłemu historykowi wy ręczyć się w tej no- 
śpiesznej apoteozie. Ju ż  ten rys jaskraw o po­
kazuje w polityku —  m ałego czlo-.

   -Ludeka.

III.
Zasady „polityki polskiej" Dmowskiego".

Dmowski w ykazuje, że zasad jego polityki 
przedwojennej, k tórą  nazyw a jedyną „polityką 
polską" -  wszelkie inne koncepcje piętnuje 
jako  antypolskie, —  naw et wo wlasnem jego 
stronnictwie nie zrozumiano. Znamy tę  politykę 
dokładnie i wiemy, że by ła  ona -„par excfd- 
lence" rosyjską, jak  rosyjską, iż jej twórca na­
wet w  swojem stronnictwie musiał się czuć 
obcym. Obecnie usiłuje p. Dmowski ,,ex post" 
wymalować ją  bardzo pięknie na biało-czerwo­
ny kolor i kunsztowne do niej dorabia wyjaś- 
neinia. J a k  podaje, obmyślił ją  w  roku 1907. 
Wówczas to zrozumiał, on daw ny  niepodległo­
ściowiec i w róg  Rosji, że u raz z calem ?Dole- 
cze-ństwem byl n a  zlej drodze. Postanowił 
więc s tać  się oddanym  zwolennikiem caratu , 
aby  go chytrze wyprowadzić w  pole i zmusić 
do odbudowania Polski K ardynalnym  w arun­
kiem odbudowania —  rozumowa! —  jes t  nie 
wyzwolenie ziem polskich z pod Rosji, aie ode­
rwanie- zaboru pruskiego i przełączenie go do 
Rosji, w tedy  — zaręcza- — „inne rozwiązanie 
kwestji  polskiej jak  ustanowienie niepodległego 
państw a  było niemożliwe".

K toby  o tem  w ątp ił  i wróżył, że Rosja ze­
chciałaby i tak  zwiększone teryforja polskie 
trzymać w  swem jarzmie, tego p. Dmowski u- 
spaką ja  tak im  mocnym argumentem: ,.N a-
p e w n o  można powiedzieć, żc rosyjscy mężo­
wie s tanu  po doświadczenia,ć'u przeszłości n a  ta ­
k ą  politykę b y  nie poszli".

A łych, k tó rym  i to uspokojenie .nie w y s ta r ­
cza, n i s z  polityk, tak  zapewniający o swoim 
śe is ły n , sprecyzowanym pianie, piętnuje nie­

nfekiego w sprawie -od<dif,a?iia cerkwi prawo­
sławnych w miejscowości Wiesionsze na  Li­
twie Ydleńskioj. Przejęto  natom iast nagłość 
wniosku w sprawie przedłużenia kontraktów  
dzierżawnych małych kopalń w ęgla (wniosek 
Z. L. N.) *

Przyjęto  wreszcie bez dyskusji w drugiem i 
ł rze?iem czytaniu ustawę o powoływaniu na  
G.nsląskń ogonków  do Rady kolejowej.

Następne posiedzeni0 we wtorek dnia 27 hm.

P o h k a  l  D r t J a  a  n ie rlc ia n ia ,
flksielflcym Ro-ją

• i ,  Daily T e leg rap lA  omawiając stanowisko 
państw  sąsiadujących z Rosją, twierdzi, że z ini­
cjatyw y Japonji zaczyna się tworzyć pierścień 
państw, złączonych uspólncmi interesami strze­
żenia granic, przeciwko iniperjalizn.owi sowiee 
kiemu. J a k  dziennik twierdzi, Turcja wysiał 
misję wojskową tło Polski, której celem jc-t, 
j s k  przypuszcza dziennik zawarcie z rząot.n  
polskim umowy na wypadek najazdu sowiecj 
kiego. Dziennik podaje wiadnmość o mającym 
nastąpić podpisaniu um ow y turecko-hu'gór­
skiej, oraz łączy pewne kombinacje z w yslai 
n iem misji japońskiej do Eumunji.

Programowe pogtedy Herriota
Ssawy gyjłimet jest ju i utwc?zony

Dziennik pnrrski „Inform ation" zamieszcza 
iim iępuj.ace oświadczenie Herriota: Moje za-,
miary są obecnie jasno okre.lone. Je s te m  zde­
cydowanym wysnuć konsekwencje z wyborów, 
a w n a s tę p s tw ie 4 tego podjąć się utworzenia 
rządu bloku lewicowego. Moja polityka  pójdzie 
po linji zerwania  z tajną dyplomacją i tajem- 
niezemi kombinacjami. Mający sie zssbr&ć w js  
dział partj '  zajmie się zbadaniem obecnej sy tua­
cji. Sprecyzowanie s tanow iska mego może bvć 
jednali uskutecznione dopiero po uchwahmh 
kongresu w dniu 1 czerwca, Kongres ten  zajT 
mie się problemem pojednania obowiązków re­
publikańskich z interesami Francji.

„Journa l"  ogłasza n a  poastuwie wiadomości, 
zaczerpniętych z Izby deputowanych, że mini­
sterstwo l ie rr io ta  jest już utworzone. Nowy ga­
binet zostanie powołany do objęcia rządów w 
jakiś czas po ustąpieniu Pomcarego, k tó ry  zglo-: 
si sw ą dymisję w dniu i  czerwca br. J a k  sły-> 
chać, Painleye na  wielokrotne życzenia republi­
kanów  wszystkich odcieni zdec.ydowai się 
nrzyjąć kandydaturę na prezydenta Izby depm 
towanych.

spodziewanym i istotnie nmłatwym do odpar­
cia zarzutem, że są to ludzie ąnio m ający  ża­
dnej w iary  w Polskę, nie rozumiejący ducha 
czasu, wreszcie całki ant pozbawieni wyobraźni 
politycznej". I tu  idzie wylew poezji: „Trzeba 
mieć choć trochę wyóhrSSni. Polityka w ym aga 
je j  o wiele więcej niż się ludziom zdaje. Bez 
wyobraźni nie można być nawet dobrym kra  w-, 
cem, a cóż dopiero politykiem... Brak w yobraź­
ni wielu ludziom u nas przeszkadzał rozumieć 
sprawę polską itd."

Obdarzony bujną wyobraźnią, obmyślił p. 
Dmowski pian popchnięcia Ro.?j: do wojny z 
Niemcami Naturalnie do w ojny zwyt-rTjskiej. 
Ażeby zwycięstwo nie zawiodło, postanow i1 za­
biegać o wzmocnienie sil Rosji. W ięc na. azał 
w b um ie  Kołu ro lsk iem u głosować za re k ru ­
tem, oraz spi^zeciwil się wpuszczaniu do  armji 
rosyjskiej żywiołów nieprawomyślnych. Zara­
zem chciał wpoić w  Rosję świadomość, że w  tej 
wojnie może liczyć na gorliw ą pomoc Polaków, 
a równocześnie wwzwaiać Rosję od wpływów 
niemieckich i przygotow yw ać ją politycznie do 
wojny. Ale Niemcy prze jrzały  plany polskiego 
Bismarcka i poczęły d la  nastraszenia  Rosji or-. 
ganizować w  Galicji związki strzeleckie, aby; 
w yw oływ ać widmo powstania. „Od roku  1907 
zaczyn? się głucha, ale z wielkiem oapięck-m 
p row adzona  walka: po jednej stronie polityka 
berlińska... m ająca  swych czynnych agentów 
w  całym  świście, m a jąca  ich i w Polsce, po 
drugiej —  organizującąa się dopiero polityka 
polska, świadom a całkowicie swoich celów i 
dróg ty lko  w  nielicznych mózgach, popierana 
przez szersze kola instynktownie, raczej tylko 
przez w iarę  w  ludzi, k tó rzy  wzięli sprawę .no!-, 
ską w swe ręce“s ' ’(C. d. n.).
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Są jeszcze sprawy „idealne", które poruszają 

serca. Dowiodła tego wczorajsza Aktwlcmja, kn 
czci J . Słowackiego, urzą lżona w auli ifniwcrsy- 
tetu  Jagiellońskiego staraniem „Związku kiera­
tów". Wśród publiczności „ogromną większość" 
stanowiła młodzież, w czcrn jaszcze jeden dowód 
wiecznej mlodośei ducha nieśmiertelnego „rycerza 
napowietrznej walki".

Związana ściśle z inicjatywą sprowadzenir zwłok 
„sternika duchami napełnionej lodzi1- Akademja 
ostatnia stała się gorącą manifestacją uczuć dla 
samotnego tułacza w ziemi cudzej, który „dla 
ojczyzny sterał swoje lata litode".

rL’eu tragizm tuląc twa, samotności i oddalania, 
tragizm niemilknącej, a nigdy (chyba w marze­
niu) niezrealizowanej tęsknoty do ojczystej ziemi 
scharakteryzował znakomicie prezes „Związku li­
teratów", prof. cir Kallenbach gorącemi, ojcow­
ską niemal lńtośeią podyktowanemi słowy ku da­
lekiej mogile śląc pozdrowienie narodu.

Jakby  dla rozwinięcia i uwieńczenia intencji za­
służonego badacza literatury dobyła p. Wysocka 
wezwanie w porywającej deklamacji wiersza A. 
W aśkow skiego: „Cieniom J. Słowackiego — 
W racaj"!

Następnie prof. Pochnnrski wygłosił dłuższą 
pre-łekoję na tem at „Ko. djan JzLiuj". Prelegent 
przeciwstawił się dotychczasowej literaturze kry­
tycznej o „Kordjatiie", zwalczając zwłaszcza te- 
ze o wyłącznie podkreślanij chorobiiwośei, nmi- 
lastenji, czy bisterji Kordjana. Źródła niemocy 
bohatera Słowackiego, widzi prelegent nie w duszy 
Kordjana. lecz w otoczeniu yrapolezesnem, w ele­
mentach, które cechowały- współczesne Korujano- 
,wi środowisko. Te elementy niezdecydowania i 
słabości CLwhtiją pokolenie nocy listopadowej 1830 
roku. Tkwią one i dziś tam zwłaszcza, gdzie cho­
dzi o silną i ważką decyzję. W ten sposób Kordjan 
należy do poezji heroicznej i jest typem prorne- 
teiczuej walki o wielkość, potęgę i wolność naro­
du. I dlatego należy do sfery czynu.

I znowu świetną ilustracją tej strony duszy poe­
ty była misłrzowska deklamacja p. Nowakowskie­
go dwu wyjątków z sceny spiskowej „Kordjana". 
Óżylo i widzialny kształt przybrało potężne we­
zwanie poety do czynu, do oddania się narodu w 
ręce twórczego ducha, który mocen jest uczynić 
zeń „pacierz, co płacze i piorun, co błyska" .1

Tesame jeszcze struny aify Słowackiego, struny 
drgające bólem i rozpaczą szarpania się o dzieło 
wyzwolenia poruszyu pp. Wysocka, Żmijewska i 
B;ak>szczyński w odtworzeniu „ fo c ta  i natchnie­
nie", „Śmierci Ankellego" oraz w yjątków z „Be­
niowskiego", znalazłszy najgłębszy ton targanej 
walką duszy. Inne struny — cicnej, nigdy nie­
spełnionej te.sjaioty do szczęścia, oraz wiekuistego 
smutku — zadrgały tylko raz w krótkim wyjąt­
ku „W S-zwajcarji" ? w wykonaniu p. Buczyń­
skiej, która techniką swej deklamacji i subtel­
nością odczucia zawsze prowadzi słuchacza, tam, 
gdzie tętm  żywe źródło seTca. „Na sprowadzenie 
zwłok Napoleona" w sugestywnej dekłamai ji te j­
że artystki było powrotem znowu do koturnowe­
go „repertuaru-', k tóry zakończył „Testament 
mój", wygłoszony przez p. Białoszczyńskiego.

Spodziewać się należy, iż rozpoczęta nk 
kwietnie akcja na rzecz sprowadzenia zwłok Ju- 
];usza-znajdzie i dalszo dragi, przeniknie w kraj, 
by na daleką ziemię udali się wreszcie „posłowie 
Narodu", iżby podjąć prochy i odnieść je ziemi,' 
„która także go kochać powinna".

(łom.)

jjj

piękności krajobrazowe, jęk  doliny Dunajca i Po­
pradu z tego głównie pofzodu, iż rzeka nie two­
rzy tu  nagłych i śmiałych zakrętów, lecz tak  lek­
kie, iż zda sic, że góry j-Linym rzutem przerzyna.
Brzegi rzeki są «regulov. anc, to też bieg wody, . . ,
majacy spadek dość ła<ro !nv, jest powolny i two- -G rom ady m uch lem aly w  k-Ił-u falach, &oen H m  

ret zaiewkka i 'b:odv. Miedzy terni b » -  dząrycii do trzy d z iesta  m etrów . !

Berlin, 24 m aja  (AW). Dziś n ad  ogrodam i 
Poczdam u u kazały  się olbrzym ie m asy nmeh

rzy  nawet zaiewi~t:a i .brody. Miedzy 
darni leży pięć wiosek, Tresna, Czernichów i trzy 
Międzybrodzia, a to Żywieckie, Lipnickie i Ko- 
biernichie, a strój, obyczaj i g ita ra  ich ludności 
zbliża się więcej do efeh śląskich, niż do Babio-

Przechodnio m usieli opuszczać ulice.
M achy w yrządziły  olbrzym ie szkody na drze- 

ach owocowych.

państwowych robót budowlanych (w ostatnim cza­
rne nadeszły pewne niewystarczająca kredyty — 

"jroboty  jednak się nie rozpoczęły) oraz wstrzyma-
górsaich. Kolo Międzybrodzia LipłiieMego tworzy a -,a wszelkiego kredytu budowlanego, k tóry  w ze­
ślę kotlinka malownicza; reszta przełomu njota, | giyjn roku udzielał miejski Zakład kredytowy, 
jest w zbocza górskie, to terasami, to znów sLro-j W skutek tego w katastiofalncm Dołożeniu zna- 
meini obrywami spadające; po zboczach “ iccei lazł się przedowszystkicm przemysł ceramiczny, 
pól uprawnych niż" lasów, które tu  już znacznie cegielnie wstrzymały -względnie ogfanic-zyly pro­

dukcję, a fabryka cementu w Bonarco zastanowiła 
ruch.

Również -ciężko dotknięty został przemysł drze­
wny, wreszcie przesilenie także objęło przemysł 
metalowy, wytwarzający żelazo budowdane. Dla 
przemiałów powyższych aktualną jest sprawa, nie- 
tylko kredytu, ale prze lewszystkłem kwest ja zby­
tu swoich wyrobów. Powyższe przemysły mogą 
wrócić do normalnego stanu tylko w ra.zm roz- 
jKtc.zęcda robót budowlanych na wielką skalę. — 
Tymczasem kompetentne sfery warszawskie nie 
mogąc zrozumieć powyższego polożema przemy­
słu, chcą sprawę bezrobocia rozwiązać raz przez 
doraźną akcję aprowizacyjną dla bezrobotnych, a

przetrzebiono.
Różnica- poziomu rzeki między początkiem a 

końcem przełomu wynosi ok. 70 m (Żywień $ft3 m, 
Kęty 277 na). Wyzyskanie siły wodnej do celów 
przemysłowych jest zamierzone przez zmalowanie 
w Porąbce wielkiego zbiornika, któryby nadto za­
silał wodą projektowany kanał Wisła—Odra: siłę. 
wodną tego spadku obliczają na 11.000 koni pa­
rowych. Pzoz przełom Soły ma też piowadzić 
kolej Żywice—Uświęchn. r . ’ y ;

Z pism warszawskich wynikałoby, że pięć wspom 
anych wyżej wi( 

przez kapitał szw

. . . .  -i • . ; ....... „ .  uuuctziiiLL iUYU t; itiJi u  v i u a  lu l i  u u m u y u u i y r a i ,  **•
nanycn  wyżej wiosek, rzekomo juz wy i p u y i 03t aj„;0 p,r2CZ udzielenie pożyczek bezrob-otnym 

wajcarski czy ‘włoski, zniknte z za pośrcdnictw-cm grrsfh. Dlatego też wszystkie iu-
powierzchni ziemi. Znającym okolicę nie wy daje .teresowane czynniki tv Krakowie powinny stanow- 
się to bardzo prawulopodobnem, co najwyżej może ^czo j-oęlnieść żądania v  sprawie natychmiastowe-1 
być mowa o zalev ie jakichś dwóch — trzech _ g0 rozpoczęcia państw, robót budowlanych oraz 
osad. S tuczne jezioro miałoby kształt wydłużony.^ uruchomienia k red y tu , budowlanego. %:
Czy brzegi nadawałyby się do budowania sana-! j J a k  się dowiadujemy \ bezrobocie zaczyna przy­
tonów  i letnisk, wydaje sie znawcom również . bmrać coraz większe rozmiary szczególnie! w pr e-
watpliwem z: względu na charakter okolicy. metalowym, klory w Krakowie jest tuypo-

1 wss^naGłóza ffal&zią przemysłu. I tak z dniem dzi-
bądz co bądz len na małą skalę reną -- ■ - &iBj5Zym fabryka „Odlew" zastanowiła ruch. zwal-

dokonany potop byłby ze stanowiska ieclmnu _ z p przeszło 100 robotników,
śmiałym eksperymentem,. a  znaczenie jego leżało-1 ąy Krakowie i okolicy znajduje się bez pracy
by głównie w wyzyskaniu siły wodnej 
kiryiikaeji tej części naszego kraju.

dla ełe-

-i
F O T b S E A F J S  B & Y S B M 1C Z B E

Dzisiaj wczesnym rankiem na  plantach ujrza­
łem po upływie długiego szeregu la t kosa.  ̂1 <ar- 
dz-o pihiio żerował na trawniku, który rcił się po 
deszczu od robactwa, zwłaszcza od glist, które dla 
kosa są tem, czem ostrygi dla ludzi.

I obudziły się odlegle wspomnienia z la t chło­
pięcych. Stanęli w pamięci jak żywi słynni m g iś , CZYC.H DO FRANCJI,

kilka tysięcy robotników i sytuacja z każdym 
dniem się pogarsza.

(s) SPRAWY PODATKOWE. Na wezorajszem 
posiedzeniu sekcji skarbowej pod przew-. dra Wiel­
gusu rozwinęła się obYzerna dyskusja nad pro­
jektem magistratu w spfnivie wprowadź, mi a po­
datku od szyldów, afiszów- i anonsów. Ostatecz­
nie uchwalono nio wprowadzać podatku -'d  anon­
sów, natom iast podatok od afiszy obniżyć o 5%, 
oraz wpTowa.dzić podatek od szyldów, ale c-d 1 
stycznia 1925. Dalej uchwalono zmianę staw ki w 
wymiarze ryczałtowym podatku widowiskowego 
od koncertów, karuzeli, k art do grv itd.

fe) WIELKIE Z.APO 1'RZEBOWANIE ROBOl- 
NiKDW POLNYCH, FABRYCZNYCH I GORNT- 

1’aństw. urząd pośredni-
ptasznicy i hodowcy ptaków. Ujrzałem klatki z 

. płóciennemi dachami dla skowronków i słowików. 
Ujrzałem inne klatld dla krzywonosów, któ-e od- 
gryiva.ją u nas rolę papug —^kuatki o silnych dru­
tach, gdyż krzywonos spaceruje po jej ścianach, 
•** - -  . e£r0* dzioba.

otwa firacy w Krakowie otrzymał dziś telegraficz­
ne i tclefonic-ziie z.awiadomiome w sprawie przy­
gotowania. rekrutacji robotników do Francji. Bez­
robotni mogą się zgłaszać do i*. U. P. B. listow­
nie. Robotnicy do pracy w kopaluiacli i fabrykach

 _____ . . . którzy nie ukończyli jeszcze 35 roku życia, będą
używając do teg-o pomocy,zakrzywigj.ego dz l ' "l- .'przyjmow-ani we wtorek rano.
Ujrzałem kanarki, szczygły, g iłc .^ o ik i i W & £ ,h ,  (s ) WYDATKI I DOCHODY GMINY M. KRA- 
śiepnace w niowmli, drozdy; ko >y. bikory, umiejącę^KCkWł •' Jak  już donosiliśmy, posieclzonl.a komisji, 
zmikomifflo udaw ać^'iakchy.byTy zdochie. Żjawół fe ż e to w e j -rozpoczną się w ponio'zialek. Magi­
el? czyżi-K. i szpak, Yraawei v.pkrl»- I  śprzc R ożjł nowe zcstmYwnia budżetowe, -

L 1 s uwzdednia.ui.ec zmiąpW jalue zasąly w nucnzyeza-
. S d 2 5  ?mrca ,do Chwili o la n e j ,  w niektórych

Zjawit się przedemną z m a r ły  juz dawno pt..sw - • h v .y ilK tkó „  i dochodów. Wyda+ki wy­
nik nad ptasznikami, który w puszczy nroptfteni- ł;(ł3z^  g mjjjou6iv 59ń-t-yw. zł., a dochody a mil.
ckiej łowił ptactwo na lep. Posmarowano lepem 4gg ^  ^  v-cjoc.c czego  delicyt wynosi 155 ty s ..
patyczki wbijał do choiny, a  u stóp jej amieszczał z!otych. Nadmienić należy, że w ostatnim czasie - z jf M zio  górnośląskim i zgłoszenia, siiegn 'uczcst-

) O “ t _. • . j    . 1 ... U ..  ̂  ̂̂  . f S ^ t . . n l T n r  7 i rn « l»  / i ł  7*

stępstw linij okrętowych, co do kióryeh stuier- 
dzono poważne zarzuty.

POŻAR VV WOLI DUCHACKIEJ. Vvczoraj o 
godz. 1 ‘P.O po po’ł. — jak ‘donosiliśmy — zapali 
się słomiany daoh domu w D uli Ducliae.kioj, w 
którym mieści się konsum „Proletarjatu". Od da­
chu zaiął się wkrótce dom. który w kilku minu­
tach spłonął. Szkoda bardzo znaczna. Dom był 
własnością Tersa i W iatraka i bid uhezpieczony.

TAJEMNICZE ZAGINIECIE DWÓCH CIILOP- 
COW. T\ u Lwowie zaginęli w- tajemniczy sposób 
dwaj chłopey, 7-letni Pawid i 5-letni Robert, sy­
nowie Fr. Mańkowskiego, reemigranta z Rosji, 
który przed trzema laty  przybył do Lwowa. W 
dniu 8 grudnia 1923 znikh obaj chłopcy w tajem­
niczy sposób w chwili, gdy ojciec wysiał je do 
kościoła. Z śledztwa wynika, że ojciec w o.-dat- 
nim czasie p.rzod zniknięciem traktował je dość 
brutalnie, głodził i nic dawał im odzieży, tak, że 
chiojicy chodzili w łachniauaeli. Dzieci opowiada­
ły, że ojciec miał zabić icli matkę w Bolszcwji. 
Mańkowski miał na celu przez morderstw-o uujeó 
w posiadanie jej majątku. Dzjr-ci były .-edynymi 
świadkami tego czynu, więc możliwe, że Mankow- 
ki i ich się pozbył. Policja aresztowała Mańkow 
c,kiego i odesłała, go do więzienia sądu karnego, 
podejrzewając go o zamordowanie dzieci. Tym­
czasem, jak nam donosi policja krakowska, dzieci 
te znajdują się w naszem mieście w zakładzie 
Józefitów, gdzie js odstav.it 10 grudnia komUa 
rja t na dworcu. Dzieci wałęsały się na peronie 
bez opieki.

Z kra] a i ze świata
PRZYGOTOWANIA NA WYSTAWĘ PARY­

SKĄ. Dnia l!) maja komLja kwa.lifikacy-jna wnętrz 
z udziałem delegatów  komisji architektoniczni j i 
rzezbi arsko-c oram i czn ej oraz delegata rządu roz- 
„strzygnęła drugi konkurs na projekt wnętrzą .ka­
pliczki iv dziale pedskim na międzynarodowej wy­
stawie nowoczesnych sztuk dekoracyjnych w 1 a- 
lyżti 1925 r. IV komisji wzięli udział pp.: prof. 
Tadeusz Breyeię dyrektor Józef Czajkowski, prof. 
Wojciech Jastrzębowski, prof. Mieczysław -Kotar­
biński, dyr. Gzcfilaw . Młodzianowski, delegat Je ­
rzy Warclialowski i arch. pr-of. Tad. Zieliński. Z 8 
prac nadesłanych komisja wyróżnił-' dwie, przy­
znając I. nagTodę projektowi pod godłem „Fnga", 
11. projektowi pod godłem Autorem pierw­
szego jest. p. Jan  Szczepkowski, art.-rzeźbiarz, dy­
rektor miejskiej szkoły sztuk zdobniczych 1 Ku- 
lai-stwa w Warszawie, autorem drugiego p. Edw. 
Trojanowski, art.-malarz, prof. Szkoły sztuk pięk­
nych iv Warszawie.

KONGRES STENOGRAFÓW POLSKICH. W 
dniu 8 i 9 czerwca odbędzie się w Królewskiej 
Hucie na Górnym Śląsku trzeci kongres stenogra- 

•fow polskich systemu Gabclsborgera— Dolińskiego. 
Obrady kongresu będą dotyczyły teorji. historji 
oraz metody nauczania stenografji. Siiecjaline bę­
dzie omawiana konieczność wprowadzenia nauui 
stenograf ji na wzor zagranicy do proguamów 
szkól średnich ogólno- lraztaicących, jalr również 
kive»tja wzorowej organizacji życia stenograficz­
nego w Polscso. Komitet organizac-yjny w Królew­
skiej Ilucio uprasza wszystkie stenografistki i ste­
nografów o wzięcie jak naikczniojszego udziału w

tyzmem, nalcżnmn dziełu i partnowi tcatiu otrzymał 
całą nowi oprawę sceniczną ivc;lhig projrklćw arch. 
inż. lYitolda lYicrzchowskicgo oraz możliwie najwspa- 
liLalsjKi nystawę iv nowych kosijumach, meblach, re- 
kwizytach.

Jutro po południu po :az pierwszy po neuach po- 
pularnych ..Tajemniczy pan" Z. .Yowakowslficgo. Mlc- 
c z erom i dni następitych „Kordjan".

„POŁAWIACZ CIENI" W „BAGATELI" PO RAZ 
4, 5 i C. Niezwykle interesująca, na nieprzeciętną mia­
rę zakrojona ążtnka Jana Snrmcnta ..Potauiacz cieni" 
•zapowiada się jako duży sukces artystyczny tej czę­
ści sezonu. Peina ekspresji gra artystów wydobywa 
wysokie walory dzieła Sarmeuta.

.^Poławiacz ciem" powtórzony będzie dzisiaj, oraz 
we wszystkie dni następne, aż do środy 28 bm. włącz­
nie

Dzisiaj o godz. 4 po poi. snUcesowa „Acidilja" Nic- 
•.'odenuego, która dzięki swemu humorowi i subtelnej 
pikanterji, cieszy się ninslabnąoem powodzeniem.

..Gdy kobieta pragnie" dowcipna kome-lja ĄSvoira 
i Rcya, ukaże się po raz pierwszy po cenach' zniżo­
nych na przedstawieniu popołudniowsJi w niedzielę, 
26 bm.

sowę, przywiązaną clo pnia. Pta-otwo hurmem t sytuacja finajisoua gminy prdenszyla się

w  p r z e ł o m i e  r s i e h i  S o ł y
(si) Jeszcze przed la ty  kilkunastu zrodził się 

plan wytworzenia wielkiego sztucznego jeziora w 
przełomie rzeki Soły. Blau ten — jak doniosły 
dzienniki stołeczne — obecnie na nowo stal się 
aktualnym. Frasa warszawska p r z y n i o s ł a  onegdaj 
w tej sprawie szereg infurmacyj, co pi a wda bar­
dzo nieścisłych i świadczących o braku znajomo­
ści lerenu, o który chodzi. Jezioro ma być utwo­
rzone w Beskidzie zachodnim, lecz nie na ÓJąsku 
cieszyaskim, a tem mniej górnym, lecz w Mało 
polsce na terenie stykających się powiatów ży­
wieckiego, bialskiego i wadowickiego w średnim 
(nie górnym!) hiegtt tej rzeki.

Doniesienie warszawskie oznajmia, że na faole 
ma być zbudowany w poprzek gruby na 22 metry 
wysoki niur, a taki sam mur 8 kilometrów dalej.

W ten sposób powstanie sztuczne jezioro S kim. 
długie i 500 do 1000 metrów szerokie.

Be prawdy jest w informacjach powyższych, 
stwierdzić na razie trudno. Jak  się zdaje, sprawa 
nie doirzala jeszcze uo zrealizowania, niemniej 
doniosłości podobnego projektu mc należy lekce­
ważyć. -  —

* *
Ja k  się dowiadujemy w tych dniach właśnie 

opuściła prasę cenna praca prof. Kaz. Susitow- 
sldego p. t. „Beskid zachodni" (monografja geo­
graficzna*), iv którem to dziele znakonmego znaw­
cy naszych gór znajdujemy szereg ciekawych spo­
strzeżeń o przełomie Soiy w Beskidzie małym, k tó­
ry  to przełom obok przełomu Dunajca i Popradu 
jest trzecią tego rodzaju osobliwością w Beski­
dach zachodnich.

Że jest to istotny przełom świadczy o tem, że 
rzeka Soła, mając *z kotliny żywieckiej dogodną, 
szeroką i o nieznacznun wzniesieniu drogę ku 
Białej i<rzez Wilkowicką Bramę, nie poszła prze­
cież przez nią, lcez na wylot przebiła zwarte gnia­
zdo górskie, zagradzające jej w poprzek drogę od 
północy. Przełom Soiy jest połączeniem feoffiuuiks- 
eyjuem Żywca z mętami, a ii laściwTa jego linja 
ciągnie się na długość ok. 12 km od wsi Tresny 
<10 Porąbki, gdzie wyraźnie kończy się góral­
szczyzna, a zaczynają się Lechy.
I- Dolina przełomowa nio jest szeroka, bc i i  km 
przeważnie, szersza bywa tam tylko, gdzie łączą 
się z nią boczne dolinki, przy ujściu których lułą 
!się małe wioseczki. Ckoeiaż bardzo powabna, nie 
■jest przecież, doiiua Soły tak  bogata .w niezwykłe

„bilo" na sowę i siadało na lepłdch pa-yczkach, a 
on je masami zgarniał do worka. Zj?.v.;ij się drugi 
pla.sznik, w swojej okolicy król ptaszników, któ­
ry doTną Ea-hy szedł aż do jgi źródła i łowił prze­
dziwne drozdy skalno. Zjawił się specjalista od 
łowienia szczygłów — słowom korowód ptaszni­
ków, którym już ptactwo, nie znające nienawiści, 
śpiewa mad mogiłami.

Zmartwychwstał na chwilę świat, któremu kres
położyła ustawa o ochronie ptactw a śpiewającego.

h. j —e.

z po­
wodu wielkich wpływów z podatku łokatorskiego - fdJ  Mo]. )tow>4ł a 39 

„SALON WIOSENNY" W TC7V. SZTUK PiĘ-j STRAJK TRA.MWY 
KŃYCH. Tcw. Szluk Pięknycdi (pl. Szozejiański 4) 
nawiązuje obecnie do dawućj tradycji, otwierając 
w niedziele,, 25 bm. w- południe t,lelki „Salon wio­
senny". Udział w tym „Salonie" biorą imjwyłjit- 
niojsi artyści (malarze i rzożbiairzc) polscy: Ascn-

Kraków, 24 maja.

MUZYKA KOŚCIELNA W niodzielę 25 bm. w 
kościele św. Piot-ra podczas mszy św. o erodz. 12 
pp. A .  Buczyński (kier. i I skrzypce), R. Lifner (Ił 
skrzypce), K. Malcczek (wiolonczela), J .  Pasierb 
(organy) w-ykonają kwartety Bacha, Czajkowskie­
go, Glinki i Franka.

(s) CHOROBA PREZYDENTA M. FEDEROWI- 
CZA. Stan zdrowia prezydenta miasta Federow ucza 
który onegdaj poważnie zaniemógł, iv Aniu dzi­
siejszym polepszył się.

JAKIEM BĘDZIE TEGORCCZNc. LATOŚ Ad- 
junkt centrali meteorologicznei w Wiedniu, dr Ot­
to Mirbach stawia następujące horoskopy atmosfe­
ryczne na letnie miesiące: Czerwiec iiiepewny.
Prawdopodobniejsze, że miesiąc ten będzie miał 
temperaturę chłodniejszą; możliwe jednak, że p ,-zy- 
niesie nam fale, tropikalną. Lipiec napeuno będzie 
chłodny. Sierpień prawdopodobnie raczej chłodny 
niż ciepły. Tem peratura w tych dwu miesiącach 
na „wysokiej warcie" wahać się będzie m-ędzy 18 
a 19 siopniami. Powyżej 33"3 stopni z pewnością 
się nie wzuiesic.

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK mimo usil-

•) Nakładem Bibljoteki „Orbis" Sawickiego.

powodu
na ten cel terenów. Jest jeanak nadzieja, że za­
sadzenie Bulwarów AYoiności będzie rozpoczęte »r 
jesieni według planów, uchwalonych przez Radę 
ndejską przed 12 laty (1912:), a które i-.krótce 
be.dą wykończoue('?), tereny wymierzone i wyty­
czone pod now-e plantacje, Których potrzebę wo­
kół miasta tak  bardzo wszyscy odczuwamy.

(s) KATASTROFA BEZROBOCIA W KRAKO­
WIE. Ja k  wiadomo przed wojną głównem źródłem 
zarobkoivania najszerszych sfer ludności był prze­
mysł budowlany, który zatrudniał nie-tylko robot­
ników budowlanych, budowniczych, inżynierów 
•itd., ale tak ie  roboillików niewykwalifikowanych, 
różnych pokrewnych zawodów z wiązanych z nr/e- 
myslem budowlanym, wreszcie włościan, którzy 
zarobkowali swenu f ucinania mi, dowożiąc mate- 
rjały budowlane.

W roku zeszłym w Krakowie miara irudnycłi 
warunków panow-ał bardzo żywy ruch budowlany, 
największy mużo ze '•wszystkich miast polskich.

W i oku bieżącym ruch budowlany ogranicza się 
_do minimalnych rozmiarów-. Wobec wstrzymania

s®i, Kowalski, Oleś, Raszka, Laszozka, Terlecki, 
Turek, Waśkowśłii, \V(:iss,_ Żelechowski,-Uz embło, 
Czajkowski, Wyczółkowski, Markowicz, Jabłoński, 
Fabjańśki, Dietrich, H uon i inni.

ZBIÓRKA NA KOLONJE RABCZANSKłE.^W 
Rabce istnieją kolonje (Hk dzieci skrofulicznych i 
wątły oh imieiiia śp. rcktm-a M Jakuboiv:?kiego, 
na czole któ>ycli stoi ia k t° r dr Zoll. z. a rząd koio- 
nij rftbczaiiskicł) lująćW* ,w najbliższą niedzielę 
po ulicach i tramwajach dzień zbiórki r.a rzecz 
tych naszych najmłodszyuh>, a najbardziej potrzo- 
bu jąi.ych ratunku latorośli. Lnalazły się już środki 
na pomieszczenie w kolouji rabczańskiAj dla 100 
dzieci na miesiąc czerwiec- ('becnie idzie o to, 
aby i na dalsze miesiąca: bpmc i sierpień zdobyć 
fundusze dla ty cli potrzebujących słońca i powie­
trza maleństw. Przypuścić należy, że żaden K ra­
kowianin nie uchyli się od spcbiicnia togo miło­
siernego obowiązku.

(s) TRAGICZNA ŚMIERĆ MAŁŻEŃSTWA. Dziś 
zaalarmowano stację pogotowia ratunkowego na 
ul. Stradom 27, gdzie Róża i Majlec-h Mmasclio- 
wie w colach samobójczych odkręcili kurek od 
gazu i ulegli zatrucj-u gazem.

W szystkie zabiegi lekarskie celom przywrócenia 
MenaseLów do życia zostały bez skutł u.’ Zwlekł 
pozostawiono w doiau aż do przybycia komisji 
sądowo-policyjnej.

(s) RUCH SEZONOWY NA TUT. DWORCU 
KOLEJOWYM. Od kilku dni na dworcu krakow­
skim panuje ożywiony uch sezonowy. Największy 
ruch panuje na linji Kraków—Rabka. Slabu na­
tomiast wygląda w bieżącym roku wyjazd letni 
ków do Krynicy.

(s) KRADZIEŻ PŁYT MARMUROWYCH. P  Mi- 
rOlszowskiej Janinie, zamieszkałej przy ul. Krupni­
czej skradziono dwie płyty marmurowe białe war­
tości 1 14 mil jard a. P łyty  te przeznaczone były 
na tablice pamiątkowe.

(s) TAJEMNICZY STKZAL._ Doniesiono do Jut. 
policji, że ubiegłej nocy ivc wsi Kleszcze pod Jvra- 
kowem jacyś niiewyśleuzeiii sprawcy strzekii z 
dubeltówki do Józefa Florczyka, leśnego, tuż kolo 
jego domu i ciężko zranili. Rannego przewieziono 
do szpitala św. Łazarza.

(s) UJĘCIE NIEBEZPiECZNEGH KIESZON­
KOWCA. Policja aresztowała Stanisława Czyża, 
znanego kieszonkowca, który usnował skraść Ma- 
rji FiilAwnej podczas wsianania do tramwaju 159 
miljonów mk.

NADUŻYCIA W TOWARZYSTWACH OKRĘ­
TOWYCH. Organa kontrolne p a ń s tw ._urzędu po­
średnictwa pracy przeprowadziły rewizje w biu­
rach okrętowych w Krakowie i wykryły naduży­
cia kierowników pewnych biur. Na skutek wyni­
ku dochodzeń województwo krakowskie wstrzy-

nictwa pod adresem: Centralny Związek Stenogra- 
m. 10. TYarszawa.

\JG W Y  WE LWOWIE. Ze 
Lwowa donoszą 23 bm.: Sytuacja strajkow a we 
Lwmwie niezmieniona. Charaktorystyczuą jest nie­
ustępliwość zarówno mag-istratu jak i Sth)jku ją - 
cycu Z pośród strajkującycb zgłosiła się dzisir,; 
jednak pewna liczba ochotników uo pracy. Dzięki 
jiomucy urzędników ruch tramwajowy rozszerza 
się na szeregu linij. Normalny ruch iiozow jest 
kwestią krótkiego czasu. Związki robotnicze za­
mierzają zwołać wielkie zgToma łzonic z udziałem 
.specjalnie przybyłych z Warszawy i innych miast 
posłów socjalistycznych.

CZERWONKA WE LY\ OWIE. We Lwowie wy- 
bucida opidemja czerwonki. Magistrat, przedsię­
wziął szereg środków profilaktycznych.

SAMOBÓJSTWO OBŁĄKANEGO GIMNAZJA­
LISTY. Wczoraj dokonał zamachu samobójczego 
18-łetni uczeń girnn. P.omuaid Baran iv mirt-zka- 
niu swern we Lwowie. Rezpa-ozliwy krok swój po­
pełnił ten młody czlow icl, wieszając się na sznu­
rze. Śmierć poniósł na mtpjscu. Samobójstwo spo­
wodowane zostało chorolą umysłową.

SABOTAŻ KOLEJOWY NA sLĄSKU OPOL­
SKIM. Między Borzygwcrkicm a Pyskow icam i ob­
rzucano we czwartek kamieniami pociąg osobowy 
i rozbito m. in, szybę wnagouu bagażowego. \V 
temsamem miejscu tego samego dnia późnym wie­
czorem pocięto druty telegraticzne a  tor usiłowa­
no 7.demoloivać grauDam i ręcziicmi, co się jed ­
nak nie udało. Kolej Rzeszy wyznaczyła 1000 mk 
złotymi za w ykrycie sprawców.

WYCIECZKA ROLNIKÓW AUSTRJACKICH 
DO POLSKI. YV dniu 9 czerwca br. ma sie, udać 
reprezentaneja rolnictwa austrjaekiego do Polski, 
celem zapoznania się z tamtejszemu stosunkami w 
rolnictwie. Do delegacji tej przyłączą się poseł br 
Lasocki i członek parlamentu austr. di  ̂ M itaja. 
Delegacja zatrzyma się czróry dni iv Warszawie 
i oitolicy, jeden dzień w Krakowie i ewentualnie 
jeden dzień w Poznaniu.

WILHELM BACKhAUS, jeden z  największych 
wirtuozów współczesnych, najświetniejszy wyko­
nawca Becthovciia, wystąpi po raz drugi i ostatni 
w Krakowie w niedzielę, 25 bm.

II PORANEK „ECHA", który odbędzie się we 
czwartek, 2? bru. przyniesie nowe kompozycje B. 
Walewskiego, orkicetralne i wokalne. Orkiestra 
symfoniczna zajirodnkuje po raz pierwszy w Kra­
kowie poemat symfoniczny „Allegro appassiona- 
to“, a a.rtyśei opery: pp Jaworzyńska, A. Maza­
nek i A. Mazu,tek wykonają nowe pieśni i wyjątek 
z opery pt. ..Pomsta Jontkowa".

XXIV PORANEK SYMFONICZNY z6 znakomi­
tym dyryg&ntcm W. Berdiajewem odbędzie się w 
niedzielę, 1 czerwca br.

„PSAWDZiWY GENJU5Z ukazał nam s if - f f  
osobie Pawła Emericha. Słyszeć go — to rzadko 
wielkie i uroczyste święto". Tak pisze recenzent 
„Der lTagsclio Frouwenkronik". — Młody artysta 
wystąpi 11 nas jeden raz na wieczorze muzyki 
ivsj’,óiczes-nej w imprezie Zespołu Ekscentrykói" 
„Skarabeus" we wtorek, dnia 27 bm_. o jfodz.^ 8 
wieczór w sali Starego Teatru. Członkowie Z wią­
zku Muzyczno Pedagog, i inne związk, kulturalno- 
oświatowe mają zniżki, aby wszystkun dać nu ż- 
nośe zapoznania sie z arcydziełami sztuki współ­
czesnej iv tak  swietnem wykonaniu. Fortepian 
BechsUdna zo składu p. H. Smolarskiej. Nieliczne 
pozostałe bilety w księgarni Eberta, ul. Sławkow­
ska 3 (Hotel Saski).

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

S M in t . i .  24 bm.: „Kordjan".
Niedziela. 25 bm. po poł.: „Tajrmmczy pan": wio, 

czasem: -Kurdjun".
Poniedziałek. 2<i iwan „Kordian".
Wtorek, 27 bm.: „Kurujan".

TEATR „BAGATELA":
Sobota, 24 bm. po pul.: „Acidalja"; wieczorem: „Pm 

hawiarz cieni". .
Niedziela, 25 bm po pob: „(My kobieta pragme^; 

wioezorcm: ..l ol.iwiacz cieni".
PuuiodziaJrk. 20 bm.: „Poławiacz cieni",
Wtorek. 27 bm.: „Poiawiacz cieni".
Środa, 28 bm.: „Poławiacz cieni".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Sobota, 2-1 bm.: „Dzidzi".
Niedziela, 25 bm. po pul.-. ,Madame Pompauoui ; 

wieczorem: „Dzidzi". I !
Poniedzialc-k, 20 bura „Dzidzi".

R E P E R T U A R Y  K I N  K R A U O W S K I C I D  -
KINO UCIECHA: „Dolina m:lczeiua,,y dzianat 

amerykański w 7 aktacli.
KINO REDUTA: „Tajemnica skarbca Hamilto­

nów''-, dramat.
KINO -WANDA: „Skazaniec", dram at wspołcze 

sny w (5 akta-h.
KINO SZTUKA: Wielki program komeujowy:

,Fatty w opałach" i „On sprzedaje lody".

e e i s y  / to (ó , S i-ch ió, l ó ja r t n
feziucżJitt, tb r z c S c ija u s «n  ilp iu ii zctjn iR w i^^zoW ' 

sU «-Ju b ilerska  
ju z e fa  C ya s ik icw h za , K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  Ł . 1.

Z S S fiB Z J:
— Edmund Ży c h o w i e  z, znany budowniczy, 

zmarł we Lwowie. Śp. E. Życliowici postawu w 
mieście niele monumentalnych budowli publicz­
nych i prywatnycłi. „ . T, __

POGRZEB WF.TERANA-WLOŚ^IANINA. Me 
wsi Jam na (jiow. Kam.oi.kc Struinii.) zmarł wcic^ 
ran z powstania 1863 r. 51 ateusz uiz&f.acki. /.włoki 
złożono do giobu uroczyście przy udziale wojska, 
wszystkich iast-ytucYj społeezno-kuHnralnyUi i-o 
sztandarami i młodz.cży szkolnej. Imieniem Sokol­
stw a przemówił nad grobem p. Bednarski.

55 KlAEGW SSliS TEAYB3 W
. PREMJERa „KORDJANA". Dzisiaj odbędzie się 

premjera „Kordjana" w nowej inscenizacji dyr. T 
Trzcińskiego, w której nieśmiertelny poemat ujęto iv 

. 1 9  obrazo v z przywróceniom scen dotychczas opu. 
maio się ,w zatwierdzeniu kierowuilców kilku za- szczonycb. „Kordjan" przygotoivyivanj z  radym pie-

2 sali koncertowej
Kraków, 24 maja.

Na ostatnim poranku symtonleznym 7 wiązku 
muzyków przy pulpicie dyiwgcnta stanął przelot­
nio u nas bawiący po raz pierwszy po swej ame­
rykańskiej podróży p. Adam Dolżyeki, jeden z 
niewielu naszych dyrygentów, którym i istotnie 
chlubić się możemy.

To Symfonji G-dur (Ni G) Ilay d ń a , jeibicm z 
najdoskonalszych wogóle dzieł muzyki symfonicz- 
n j i pełnej gracji Serenadzie Mozarta na zespół 
smyczkowy, z której wydobył moc szlachetnego; 
klasycznego piękna, poprowadził znakomity gość 
poetyczną Bcetliovcnoivską uwerturo do „Lgmom 
ta" i jedną z najwięcej ulubionych: Siudiną Sym- 
fonję. Heroizm pierwszej i (łjrtyrambiczny, pełen 
ognia i radości rozmach symfonji miały w p. Boł- 
życkim dobrego interpretatora, który doskonale 
opanował kompozycje i wyczuł ich styl. Przy ca­
łym zaś swvm temperamencie i oryginalności na­
łoży do tych, którzy, jak to określił YYcmgartna' 
w swej książce „Uebe? dns Dirigiercn", nie myślą 
o tem, co zrobić można z danej partycji, lecz ra- 
cezj o tem, jak oddać należy intencje twórcy. ^

Owacyjne oklaski były też dowodem uznania i 
wdzięczności, z jakicmi się u nas spot*al talent 
znakomitego dyrygenta, który na c-zcio naw.ego 
wysoce inteligentnego i sumiennego zespołu zgo­
tował słuchaczom tyie artystycznej rozkoszy.

Podziwiany na obu pólkulacn WiUicmi Back- 
ha as entuzjazmował tyeli, co pt -̂y byli na jCga 
pierwszy koncert, grą, sLn\łającą go duś już a 
równi z takimi, jak d‘Albert, Faderswski czy Du- 
o0ui. Doprowadzona do szczytu doskonałości jego 
teclnTika jiianńtyezmt nabiała w ciągu dziesiątku 
lat, od Jakich się go nie słyszało, tej wirtuozow­
skiej rutyny, która sprawia, że to, co inni uzysku­
ją na występie z wytężeniem całej cuergji i wszYst 
kich sił, Baekhausowi przychodzi bez cienia wy­
siłku, często, ,,a,kbj od niechcenia. Lupr.nnda był 
zawsze obdarzony przez naturę wyjątkową nzje- 
logją, nie nastręczającą rtra wielkich trudHośd W 
zupołncin oj.anowaniu mstiamicntu bez najpmiej- 
szych zastrzeżeń. A mamy jn l d»iś całą lircrarurę 
naukową, dowodzącą, że to podstawa wielkich 
sukcesów a la longue.

Lecz w cin°-u te°'0 czasu dokonała się i rzecz 
nierównie ważniejsza. Wykonanie całego prugra- 
mu dało świadectwo temu, że mistrz jest w t--m 
najpiękniejszym okresie, w którym żarząca się cią­
gle jaszcze młodością dusza artysty  zbiera płoa 
doświadczeń, które w innej zgoła fizjugnomjl, niż 
u wrót kar jery okazują ka/dem u wszystko, co ua^
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ty m  świccie, a wice także i dzielą sztuki. Nazy­
wa się to inaczej pogłębieniem rcFLeksyjności, a 
cliodzi zn iem  zwykło w parze wzmocnienie inten­
sywności wyrazu w wykonywanych utworach, 
które w interpretacji Rackliausa miały charakter 
i właściwy sobie styl.

Olśniewał więc oddaniem swoistego, Brahmsow­
skiego, liryczno-dramatyc.znego nastroju Rapsodji 
(Ił-moll), zwiewuiemi, tercowemi i sekstowemi fi- 
guiacjanii Chopinowskiej kołysanki, przedziwnem 
prowadzeniem kantyleny w Etudzio As-dur 1 ho- 
pina, er”  w Liszta arjicdżicwej Etud/.ie koncer­
towej, w której się przewija naprzemian w lewej, 
to znów w prawej ręce, utrzymaniem dramatyoz- 
no-patotycznego wyrazu Etudy cis-moll, czy or- 
kiestralnego charakteru najśmielszej z Liszt ow- 
skich parafraz: Fantazji na temat „Don Juana11, 
albo wreszcie modernistycznej kolorystyki Scriabi- 
du i nieznanego w Europie Mangiagallrego.

Więc zaciiwyt audytoijum nie miał granic i 
wyładowywał J5ę w buizliwyeli oklaskach i akla­
macjach, jak to będzie zapewne i na drugim, za­
powiedziały m koncercie. Jul. Św.

Kie feyio wybuchu wulkanu
Co mówi Instytut geologiczny "Jniw. Jag.

T elegram y o rzekom ym  w ybuchu w ulkanu  w 
M ałopolsce wsciiodnioj a m ianowicie w  powiecie 
bobrei-kim poruszyły caią Polskę. W  dniu dzi­
siejszym  zw racano się do redakcji naszej z 
W arszaw y .o  bliższe 'wiadomości w  spraw ie ta ­
jem niczego zjaw iska przyrody.

Około południa otrzym aliśm y wiadom ość ze 
Lw ow a, wedle k tó re j starostwo bobreckie 
stwierdza urzęaowo, że doniesienie o „wybuchu 
wulkanu1' w tym powiecie jest plotką.

św iadczyłoby to  o szybkiein zbliżaniu się k a ­
nikuł y ~

* *
W  spraw ie rzekom ego w ybuchu -wulkanu w 

pow iecie bobreckim  otrzym aliśm y jeszcze przed 
nadejściem  w iadom ości lw ow skiej z najkom pe- 
.tentL icjszego źródła, bo z In s ty tu tu  geologicz­
nego naszego U niw ersytetu  inform ację, w y jaś­
niającą, że w  okolicy w spom nianej nie może 
być mowy o jakiejkolwiek erupcji wulkanicz­
nej, gdyż niem a tam  żadnych  śladów  w ulkanu.

P rzy  tej sposobności możemy stw ierdzić, że 
historja nie zanotowała nigdy na terenach ziem  
polskich żadnych wybuchów wulkanicznych, 
k tó re  m iały  oczywiście, m iejsce gdzieś w  od- 
leg lych  epokach geologicznych. Również u- 
kształt-owanio zew nętrznych w arstw  pow ierz­
chni ziemi nie w ykazuje  żadnwcli cech terenów  
.wulkanicznych, k tó re  znaćbodzą się w daw niej­
szych form acjach np. trzeciorzędnej, Iny oceń; 
skiej itd . P o jaw iały  się na tom iast w  Polsce 
trzęsienia ziemi* słabsze zanotow ano nawet- już 
w 20 w ieku w  okolicach Zaleszczyk i n a  P odo­
lu. Najsilniejsze trzęsienie ziemi odczuto koło  
ro k u  1854 w K rakow ie.

N aogół żadne trzęsienie ziemi w  Polsce nie 
■wyrządziło w iększych szkód.

ggggggggg|

,   ̂ ' ś' 'li* ^
porucznikiem W. P., a i te godność uzyska! pod- ̂   i*'! *

klasy  wyiłz. i jest b. subjektem  firm y itójal, wy- 
jaśm a osk., że stu d ja  swojo zapodał dlatego w 
tym  stopniu, że pewien kap itan  rozm aw iając ; z 
osk.. w yraził cię: „.Wie Pan , Pan jest tuk  intcli-

rV* -4 W *'"., 'żś'
geiilny, jaKby Pan miał conajnmiej YII klaś gimn. 
ukończonych11. •s'b,-r ■’ -i. .y-Y • c-

■jy czasie rozprawy powstaje hnmorystyczua sy- 
Unicj.w wywołana’ opowiadaniem' świadków i po- 
szł oJowanyclń wodzonych przez osk. za nrs.

" O Aarionego brom dr AsciieiibrennCr, oskarża- 
prok. Staiwareki.

Wykrycie grolit? ze szkieletami powstańców
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 m aja. -W dniu w czorajszym  
w czasie rem ontu  daw nego budynku, gdzie mie­
ściła się k w ate ra  G w ardji N arodow ej, w  pobli­
żu Oj tadcli, na  terenie graniczącym  ze Starem  
Miastem wykopano kilkanaście szideletów ludz­
kich, k tó re  ułożono by ły  jedne obok drugich.

N a m iejsce odkrycia  p rzyby ły  władzo. S tw ier­
dzono, że zwłoki należały  praw dopodobnie do 
ludzi m łodych i w ziemi spoczyw ały  około 50 
lat. Szczegóły te  w skazują, iż są to szczątki 
młodych patriotów polskich, którzy w powsta­
niu styczniowemu zginęli na stokach Cytaueli.

Bolszewicy organizują napady na nasze kresy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 m aja. „G azeta P o ran n a11 do­
w iaduj osię, iż policja kresow a m a w  rękach 
dow ody, iż wszystkie napady na kresach na­
szych zorganizowane zostały przez bolszewi­
ków. W M ińsku Litew skim  znajduje e iif^z tab  
pow stańców , na  k tóergo  czele stoi Mic-hajło 
Śliwa, najbliższy w spółpracow nik Muchy-Mi-

chalskiego, a  który często odbywa konferencje 
z władzami sowieckiemu

P rasa  sow iecka zam ieszcza szereg  w iadom o­
ści o Y.mlkach pow stańców  w  Polsce i z cala  
perfid ią podaje opisy napadów  rabunkow ych 
band, jako fakty żywiołowych wybuchów uci­
śnionych robotników i chicpów ukraińskich.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) :

Dr Henryk Weber ’ ;
b. I. Asystent kliniki chorób skórnych i wene­
rycznych powrócił —  Kraków, Floriańska 9, II p.

„Białej Kóiy“
ordynuje, jak zwykle przez sezon letni
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Dziś przed trybunałem sądu okr. karnego po i 
pi'zew. s. s. o. F rąckiew icza toczy się rozprawa 
rzucająca snop światła na życie „złotej młodzie­
ży"- naszego miasta.

Przed sądem stanął miody, przystojny, o wiel- 
kośwu...owych manierach J:>. poruęznik Edward 
Starzak, którem u. akt oskarżenia zarzuca, szereg 
oszustw, popełnionych ras szkefdc Zygmunta PolkaJ 
dr? Józefa Guzłkowskiogó, Romana, ^K-o^ajskiego' 
i Michała Fachońskicgó, którym przedstawiając’; 
się fałszywie za kapitana W. P. ofiarował w rohif 
i 022 sprzedaż . koni zdemobilizowanych* z "wojska. 
Na poczet tych tra-nsakcyj polirał Staniak łącznie 
kilkaset tysięcy mk., za które wyjechał clo W ar­
szawy i prowadził hulaszcze życie, przepuściwszy 
wszystkie te pieniądze z aktorkami i w grze w 
kai ty.

W roku 1923 rozpoczęła się nowa serja oszustw. 
Tym razem Starzak sprzedał Ignacemu Londonowi 
i Henrykowi Londonowi 3 wagony zelnza, będące 
własnością zarządu kąpielowego w Krynicy - Przed 
stawił przy tem sfałszowany z pieczątkami zarzą­
du kąpielowego w Krynicy dokument, stwierdza­
jący nabycie przez Starzak a tego zboża. Tc-n do­
kument wręczył Londonowi i na toj podstawie 
wyłudził kilkadziesiąt miljonów mk. Następnie z 
Londonem, który Starza.icowi niedowierzał,’ wyje­
chał dr, Kryu.cy i tu Starzak przeczuwając nie­
bezpieczeństwo wykradł ppd chwilową nieobec­
ność Londona z jego portfelu ten dokument, który 
następnie zniszczył.

DaLszem ogniwem tego oszukańczego łańcucha 
.była transakcja włosiowa. Mianowicie niejakiemu 
OtrębSJdemu zaproponował sprzedaż 300 kg wło­
sia końskiego z wojskowości i a a  poczet ceny ku ­
pna wyłudził kw otę ICO mil. m arek.

Dalsza „działalność11 osk. objęła także Stani- 
(blaWa Borona, któremu przedstawił się jako de­
legat ministerstwa wojny, wysłany na pogrzeb ge­
nerała Iwaszkiewicza. Ubrany był wówczas r mun 
dur kapitana. W tym charakterze wyłudził rak. 
od tegoż Boróna pożyczkę 100 mil., którą zobo­
wiązał się pod „słowem oficorskiem honoru" — 
zwrócić w 24-ch godzinacłi, o czern oczywiście 
StarzakGwi, nawet się nie śniło.

Starzak, który stale przebywał w towarzystwie 
..pitpniych11 pań, a mies-z!-:::! stide w Hotelu Saskim 
uoieiał się w pierwszorzędnych fumach, tak  war- 
67.aw.-,kich jak i krakowskich.

W fii mie Hojtasz i AVolkowicz Starzak zamówił 
solne eleganckie ubranie, za które oczywiście nie 
zapłacił, ubranie wziął i wyjechał z Krakowa.

Świądł' owie zoznajij dla osk. niekorzystnie, cho­
ciaż we wszystkich tycli zeznaniach daje się wy­
czuwać pewne współczucie dla tego wykolejone­
go młodzieńca, którego rodzina zazywa w Krako­
wie jak najlepszej i najsolidniejszej opinji.

Sw. Grodzld, znany z nrocesu Taszyckmj został 
naciągnięty na 5 dolarów.

Świadek Henryk London przez ma-chma/ije osk. 
poniósł szkody idące w mil jardy, gdyż wskutek 
dalszego odsprzedania żelaza toczą się przeciw 
świadkowi dwH procesy,, cywilne.’

Już poprzednio przewocb.ieząey FrączUcwicz 
stwierdził, że osk.; który fałszywie przedstawiał 
eię „wszędzie _zt. kapitana? w rzsięzymslo&iCi był
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Spółka z ogran. odpow., poleca: 
lastra i s-yby szlifowa e . o mebU, llistra 
w ramiach niklowanych 1 pafenUwe na 
deszciułkach: rrvby i luslrą vr każdej wiel­

kości ra sksadz -}, 8is
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

SraLóiy, uL Oirodstea Ł. 6s), X. p ię t n .
Telefon Kr 4078, fąhr. 4225, j

gBgałłwetBnmiiajgT m

Po 6xposó min. Zam oyskiego
N aju/ażuiojszym  w ypadkiem  dnia w czorajsze­

go  było ekspose min.' spraw  zagr, p. Zam oy­
skiego. |

Ekspose m inistra, j>oza powigrzchov.rn ą  chą- 
raktery^styką obecnego położenia m iędzynaro­
dowego nie zaw iera m om entów  głębszych, ani 
też oczekiw anych akcen tów  sihiicjszjmh, k tóre- 
hy m ogły św iadczyć, żo zaczynam y w reszcie 
w chodzić w  okres tak  głośno zapow iadanej po­
lity k i czynnej. F ozatc  m eksposę je s t u trzym a­
ne w  tonie spokojnym,- podkreśla  silnie poko­
jowe tendencje Eolski, jednakw oż w  całości 
swojej je s t bezbarw ne i nie p rzy in s i nic iiowe-
S«.>  'v

'iT zy jęe ic , jakiego doznało_ ekspose zc strony
czU nkow  kom isji, a  zwłaszcza roprezent.njącycl> 
^ w ą fs tro n ę  Izby, było naogól k ry tyczne. Erawi- 
‘ca^za-ohowata się dośćfchiódno, lew ica żądała  
u s tap ^ e iu y n in . /am oysłuego .

Prcedew szystk icm  zarzucono ze_ s trony  lew i­
cy p. Zamoy&kicmn, że o r uędzyn.arodowyćh 
sto sunkach  *połiytcznyth obecnycii nu, wi fak ,1 
ja k  gdyby w pedożewu nie zaszły £adi>U zm ia­
ny. Tym czasem  w  ciągu dyskusji zwrócono u- 
w agę n a  k ilka  zasadniczĄmli m om entó\y zw rot­
nych  w  rozw oju europejskich politycznych sto ­
sunków . M om entam i_ tenii są:

1) W ynik  wyborów .rancusk icb  i zwycięstw o 
ugrupow ań racljkałńych  socjalislycznycli, co 
mimo zapewnień p- 11 in istra  pociągnie za sobą 
pew ną zmianę k ienu iku  w e IrancuMciej p o lity ­
ce zagranicznej.

2) Konferencja rosyisko-angielska, k tó ra  mi­
mo trudiiości możo doprow adzić do wyników , 
w pływ ających n a  stosunki w  E uropie w schod­
ni* j, w ' czem dyplom acja nasza m usi się po­
w ażnie liczyć.

3) Coraz -wyraźniej zarysow ująca się możli­
w ość przyjęcia Niemców do Ligi Narodów , 
w ym agająca o dnas przew idującej, zdecydow a­
nej i konsekw entnej polityki na  furum  Ligi.

W  dyskusji najbardziej charak terystycznem  
było przem ówienie pos. D ąbskiego. Tw ierdził 
on, że Polska znajduje s!ę obecnie w  gorszej 
sy tuacji w polnyce zagran iczaej, aniżeli w  cza­
sie ostatn ich  obrad n ad  tą  po lityką . P o lityka  
nasza zagran iczna jest zła, gdyż niem a żadne­
go program u, o czem św iadczy najlepiej obecne 
ekspose m inistra. Pos. D ąbski ko n sta tu je , że 
^.Europa posuw a się w k ierunku  po lityk i an ­
gielskiej, a  m inister zaznacza ty lko , że coś się 
zaczyna, ale poza tem  n ik t nie wie o co idzie, 
nci rozumie i nie ma żadnego w  tym  kierun­
ku programu11.

IV czasie dyskusji w skazyw ano rów nież p- 
m inistrow i na  m artw otę naszego stosunku  z 
R um unją, jak niem niej na odbywmjącą się w ła­
śnie konferencję  państw  bałtyck ich  w K o n n ie  
bez udziału  Polski. Z najdujem y się w  obliczu 
now ej sy tu ac ji politycznej, k tó ra  w ym aga no­
wej ta k ty k i i  energji, jakich  p. Zam oyski nie 
posiada. P rzychodzą ubecnie do giosu  nowe 
czynniki, czynniki dem okratyczne, wobec cze­
go i m y m usim y zmienić ludzi, k tó rzyby  rozu­
mieli położenie i dorośli do sw oich zadań. —  
Mówcy lew icy ‘podkreślili poza tem  zależność 
^naszej p o h ty k i zagranicznej o d ' uk ładu  stosum

ków  w ew nęlrznycli i dom agają się ich skonso­
lidow ana! w  k ie runku  odpowiedniego rozwiąza- 
nÓĄ.kwcstji narodow ościow ej. O statn ia z nich 
bbieni,' t. j . ’ sp raw a n a s z y c h 'mniejszości naro­
dowych jes sku tk iem  przyjęcia przez Polskę 
tra k ta tu  o nuiiejszóśćiach, przedm iotem  trak to - 
w am a\je j przez Ligę Narodow, jak  do tąd  zw y­
kło, z w ynikiem  d la  nas niekorzystnym .

Jeden  ẑ  przedstaw icieli p ra n ic y  w  kom isji 
tłum aczy, że w  państw ach  zachodnich1 zm iany 
osobowe w  państw ach  zaprzyjaźnionych nie 
w pływ ają n a  bieg spraw  w ew nętrznych i ty lko 
u i as po lity k a  w ew nętrzna wwwiera zbyt silny 
w piyw  n a  po litykę  zag ran iczną , U trzym uje on, 
z e . zasadum-zem Ąza-gaunieniem na-szęm są  sto­
sunki po-lsko-iEemiedde iTTo togo problem u n a ­
leży zastosow ać p ro sram  polityki za,granicznej, 
m ając ciągle n a  oku to, źb Ń ienicy dążą  do 
zmi u w  E uropie d ^ g ą  wojny.

W  ostatecznej konkluzji w yw ody w szystk ich  
przedstaw iioeli lew icy kończyły się żądanie 
ustąpienia min. Zamoyskiego.

iem

■ Iiw nuw iiu ł'
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Katastrofa m  rynku akcyjnym 
a mjmsteritwo skarbu

( S a s j l a s ł  s u r a y / a a d a k ^ l
K raków , 24 m aja.

4 (W.- S.)'Gie!da akcyi-ip, jedi-n z  ńajważniej-- 
sźych' czynników- życia gospodarczego, prze- 
stćiia u n ss  cd g iyw aś jakąkolwiek rolę i ze- 
sżłć; od TliUJo pięciujjiiiesięcy, Jso rzędu nic 
nie znaczącej instytucji. Akcja, rzucane ma­
sowo przez wiele la t  n a  TaSzj rynki, pozosta­
wiono ich wtasnettU lasowi. Zarówno banki, 
ktprych ohowiązkiom jost opit-kołRić się na 
gieicizip akcjami fmansdwych przedsiębiorstw, 
jak i  samo interesowane przedsiębiorstwa przy­
patrują sic ohojętiiio J e j  istnej „rzezi niewinią- 
łsjPh Kursa akcyj spadiy do poziomu wprost 
absurdalnego, ho^w^slosim ku 'd o  kursów zc 
■stycznia o_ przeszło S9 proc, IG już jest kata- 
strofa —  i dz'siaj dotyku ona niotviko zawo­
dowego spekulanta,^ale i azeroką ijuhhczność.

Uciaczka kramarzy chińskich do Polski
(Telegram własny

Berlin, 24 m aja. K om isarja t celny na gran i­
cy francuskiej w ykry ł, że .400 Chińczyków, 
mieszkających u/ Berlinie, zajmuje się prowa­
dzonym  na wielką skalę przemytnictwem fran­
cuskich wyrobów luksusowych do Niemiec. Do 
przesłuchania z jaw iła się zaledwie połow a o- 
skarżonych, resz ta  zaś uciekła, prawdopodobnie

„Nowej Reformy11),
do Polski, gdyż cliiń-ka ko lonja w  Berlinie p>: 
zostaje w  bardzo żyw ych stosunkach handlo 
wych z C hińczykam i, zam ieszkującym i w War­
szawie. O rozm iarach tego  przem ytn ictw a 
św iadczy najlep iej to , że -w czasie ty lko  o s ta t­
niej obław y skonfiskow ano tow ary  w artości 
109.909 marek złotych.

Jed n ak że  stan , w  jakim  znajduje  się nasza 
giełda, d o ty k a  n ie ly iio  bezpośredniego posia­
dacza akcyj, locz ujemnie wpływa na pokosze­
nie się całego życia goscpdarczego. Giełda 
je s t zbyt waż nem  kółkiem  w  ekocom ieznem  
rozw oju k ra ju , ab y  wobec stosunków  na  niej 
panujących, zachować politykę srusia. Obojęt­
ność m inisterstw a skarbu  wobec ksz ta łtow a­
nia się kursów  papierów  dyw idendow ym i św iad­
czy o wielkiem niezrozumieniu nowoczesnego  
życia ekonomicznego. Zam iast więc zmusić 
banki, n a  k tó rych  sum ieniu leżą liczne emisje 
akcy j i gryr.derstw a w/ątpliwej w artości —  do 
uczciw-ego interesow ania się akcjam i i do p ro ­
w adzenia odpowiedniej polityki giełdowej, któ- 
rahy  zjednała kapitał_zograniczny - -  sam ow ol­
nie pozbawiło się m inisterstw o skarbu pom ocy 
w  rozw iązaniu kryzysu  kredyto tw ego w  Pol­
sce. N asze (najwyższo czynniki, k tó re  tak  chęt­
n ie 'w  spfawmch błahych w zorują sio na  urządze­
niach  oby cli —  jakoś trudniej n aśladu ją  za­
gran icę w kwestjach pierwszorzędnej v/agi. — 
I gdyby w  departam encie obrotu piVnk,żncgo 
p rzy  m inisterstw ie skarbu  zasiadali ludzie już 
nie o szerokim  horyzoncie, ale o jakiem  takiera 
oezy ta tn iu  w  litera  turze ekonom icznej — to 
przecież dow iedzieliby się, że Angłja i Stany  
Zjednoczone wielką w agę przywiązują do utrzy­
mania kursów akcyj na p ew n y*  poziomic, a 
naw et dążą do podniesienia ich kursów . W ten 
sposób k an ita ł zagraniczny p rzyc iąga ją  do k ra ­
ju  za eksport akcy j za granicę.

I  m y powinni byliśm y w dobrze zrozum ia­
nym  interesie- zn.intorósdwać zagranicę naszem i 
akcjam i. Narodowy" cluumktęr. naszego przem y­
słu  bynajnuuej nie zostanie n a  szw ank n a rażo ­
ny, a  przypływ .kapitału do Polski podziałałby 
zbawiennie na ciężką sy tuacjo  przem ysłow ą. —  
T rudno jednak  ściągać k ap ita ł w  obecnej 
chwili, g \ly  akcje  w edle k u rsu  giełdow ego 
p rzedstaw iają  zaledw ie ułamek swej wartości 
realnej. N ależy w iec przedew szystk iem  odrobić 
to —  co n ieopatrzna  po lityka  m in isterstw a 
skarbu  zepsuła. Podobno w arszaw ska R ada 
giełdow a i Związek banków  przedstaw iły  p. 
min. skarbu  G rabskiem u konieczność udzielenia 
pożyczki na podtrzym anie kursów  papierów. 
Czy min. G rabski uzna akc-ję tę za końiecz- 
ną, —  zobaczymy".

Warszawska glalda pieniężna
W a r s z a w a ,  21 maja.

łSalary SI, ZńieJn.  ...............
H o r o a y  e z c s k lo  . . . . . . .
F ra n k  tr a n .  ...................
B c i g j a ...............................................................

f i a n i i j a  .
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razie nic me w skazuję na jakąkoiwek zmianę 
na lepsze. Drobni posiadacze papierów , finan­
sowo słabi, rzucają się z jednej Ostateczności w 
d rugą. J a k  jjawmcj okupowali akcje , lak  obec­
nie naraz w-yzbywają się w szystk ich , pclęgując 
jeszcze bardziej tendencję zniżkow ą.

Silna w sku tek  tego podaż przy  praw ie zupeł­
nymi b raku  pop y t'1 kruszy kursu  akcyj, k tó re  
mimo ta k  niskich kursów  nie znajdują odbior­
ców.

P rzyczyny deru ty  akcjow ej dopatryw ać się 
należy  głów nie w ciasnocie pieniądza i drożyź- 
nie kredytu. B rak p jy n"oj go tów ki nie pozw ala 
na  dłuższe zaangażow anie s;ę na, ko izyść a k ­
cyj, k re d y t zaś, u J iiD an y  przez hańbi, jest za 
drogi, aby  się opłaciła k am p an ja  gieidow a. — 
Z resztą  bankom  zup; lnie nie zależy n a  zmia­
nie sytuacji n a rynku papierów ., dyw idendo­
w ych, przeciw nie! są one n aw et zadowolone, 
albowiem  za tanio pieniądze codziennie -wyku­
pu ją  pew ne ilości papierów  „m urow anych11 za­
k ładów  przemysłowymi i w  iatwy" sposób uzu­
pełniają swe portfele konsorcjaine. To, żo 
k lienci banków  stracą  zaufanie do a k c r j ,  k tó ­
ryż z banków  nad  tem  by się rozczulał? —  
G runt —  to interes, a tak im  in teresem  są akcje 
naszych  zakładów  przem ysłow ych, rzecz oczy­
w ista  ty lko  pierwszoiumdnyeh, do jakich  zali­
czyć należy niem al bez w y ją tk u  w szystk ie 
spółki akcy jne  w M ałopolsce z cukrow niam i, 
fabrykam i m etalurgicznem i, zakładam i hutui- 
czenii i górniczem i ha czele.

D rożyzna k red y tu  podcięła  w szelką działal­
ność spekulacji zawodowej, b rak  jest więc rów ­
nież czynnika, k tó ry  w  ru ch u  akcjow ym  odgry­
wali w cale dużą rolę. G iełdy niem a k to  oży­
wić —  przypom ina więc ona  cm entarzysko , po 
k tó rem  w łóczą się sm utni i bez hum oru uczest­
nicy zebrań. A  in teresu jących  się g icidą, choć­
by ty lko  z obow iązku, jak o  przedstaw icieli 
baiiKÓw, jost coraz m niej, n ie m ów iąc już o tak  
zw .' j,gościach11, k tó rzy  w  czasie hauąsv  tłu m ­
nie obsiadali lokal gieldov/y. P anu je  ń a  naszych 
giełdacl: „dżum a(£ j— y f ^ e j i i ą P ^ g o  żargonu 
g ietduuegu l
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S z w a jc a r ia  .
W ie d e ń  ’ .
.P ia c h y  . . . . . . . . . .
SztoithioD n
i l s n y  z i o l e ..........................
5 -ran lt z lu ty   ...................
t p l j o a ó u l o i . . . . . . . .
P o ż y c z k a  z i o ł a ...............
P o ż y c z k a  d o i .  . . . . . .
F r a n k   ............................... —

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 24 maja 1924 r.

W złotych
AKC.S1S: 9’ranshkcje

B a n k  H a n d l o w y ........................... 7-90—6 90
B a n k  Z w . S p . Z a r .  ................ —
C e g i e l s k i .......................................... 0 53 — 0-60
P a ro w o z y  ......................   0-37—0-33
S ia ra c i io w ic o  . . . . . . . . .  209—2-70
Z leS cn iew sk a  . . . . . . . . . .
Ż y r a r d ó w .............................. ...  4300 — 4009
K aIies*bM S C h....................... ...  C-30—C'4j
N a f ta  P o ł s u a  . . . . . . . . . .  0G3—0-£>3
S p i r y tu s  . . . . . . . . . . . .  1-50 .-5
C i s c d o r ó w ......................   5-10—500
Ć m ie ló w  . . . . . . . . . . . .  O 9o — ICO
iSobel . . . . . . . . . . . . . .  1 o2—1 3«)
B a n k  P r z e n t .  L w ó w ...................  0 33
B a n k  M a ł o p o l s k i .......................  —
I r z e b i n i a  . . . . . . . . . . . .
C i s u s  4*20
K r a k u s  . . . . . . . . . . . . .

» • • • • » * * • • » « «  ^
P o w s z . B a n k  M r e t l .  ...............  ( 30
Z ie m s k i B a n k  K r e d . ..................   —

Zaryci. 24 maja. (FA i) . Otwarcie gisfd/- Ho- 
landja 211‘40, Londyn 24E9, Nowy Jo .k  óGTGd, 
Paryż 3G55, Mecłjolau 25. Praga lti'70, liakaręszt, 
2'7 6, PmćtapeszŁ U:0067, Bialogród O-JTJi, Sof ja 
410, Wiedeń 0 0079 5/8.

cześnie uchw aliia kom isja, iż należy zaniechać 
dotychczasowego zwyczaju, aby spraw y po-< 
słów, k tó ry  cii w ydania dom agają się sądy , po­
wierzane byiy do załatwienia kolegom partyj­
nym.

Pocfróź RstóyMła DtiMs tło Polski
Paryż, L I  m aja  (AŻV). K ardynał DuHws wr 

tow arzystw ie k ilku  biskupów" francuskich wy-: 
jeżdżą 11 czerw ca przez W iedeń do Polski* 
gdzie zabaw i w Krakowie. Częstochowie, War-: 
szaw-ie i Poznaniu. O statnim  etapem  podróży 
k a rd y n a ła  będą K atow ice.

Z konferencji kowieńskiej
W arszawa, 24 m aja. Z Kowna donoszą: W  

dniu w czorajszym  zamknięto konferencję ko­
wieńską. Między innomi konferencja  p rzy jęła  
rezolucję o charak te rze  ogólnym  w  sprawia 
współpracy polityczne' w dziedzinie wspólnych  
interesów". N adto  konferencja  uchw aliła powie­
rzyć opracowanie traktatu handlowego m iesza­
nej kom Lji rzeczoznaw ców , k tó ra  opracuje tów  
nioż p ro jek ty  konw encji w sprawie uregulowa­
nia ubezpieczeń społecznych obywateli państw  
bałtyckich, jakoteż konwencje w  sprawie szkol­
nictw a. D elegaci Lot wy i E tto n ji w  dniu wczo- 
raj^ ym opuścili Kowno.

f iz e d  odjazdem  estoński w icem inister sp-aw 
zagranicznych, Tafor, ośw iadczył d z ien n ik a ­
rzom Jitewsl- im, że idea zjazdu państw’ haie. e-. 
kich je s t w praw dzie w  E stonji popularną, ale 
wysuwane jest równocześnie zastrzezeme, b y  
ewrentualnie utworzony związek państw ' gotyc­
kich nie wpłynął na pogorszenie stosunków z  
państwami trzeciemi.

Pojorizenic stanu jfiroB iap rćzu isa ia  
foołt'd!£’a

Paryż, 24 maja. W edle ostatmch wiadomo­
ści z W aszyngtonu, stan zdrowia prezydenta 
Ccolidge'a znacznie się pogorszył.

Po zsmknkciu kronikic
OPŁATY W PRYWATNYCH SZKOŁACH 

ŚREDNICH. Wydział Koła T. N. S. W. w Kra­
kowie dor.osi, że wysokość opłat za naukę w pry­
watnych szkołach średnich ustanawia tak, jak do­
tychczas, komisja wykonawcza tegoż Kola, a dv- 
rekrje i właściciele zakładów prywatnych mają do 
orzeczeń tej komisji sie stosować.

(s) ZNUKA CEN MIĘSA. Na dzisiej-wm po­
siedzeniu komisji cennikowej zażądał radca _m. p . 
Micdnink od naez. administracji akcvzy_ wyjaśnie­
nia, czy zgodne jest z prawda, co zamieścił 17 jed­
nym z dzienników cech rzeżników, iż administra­
cja akcyzy podwyższyła opłaty a^-yzo ae _ w 
dniach ostatnich tak bardzo, iż niemożliwe jest 
obniżenie cen mięsa. Nadf. dr Zawadzki wyj lśnił, 
iż od marea br. podatek spożywczy o-l mięsa I 
bydła nie uległ żadnym zmianom. Opłaty za uży­
wanie rzeźni, będące należytoścłą za świadczenia, 
rzeźnik, czy .masarz musi uwzględnić przy kalku­
lacji cen, nie są tak wysokie aby usprawiedliwiały 
twieidzenie, iż one są powodem, żo mimo_ spadku 
ceny bydła i nierogacizny, cen mięsa obniżyć nie 
można.

Wkońcu dr Zawadzki wyjaśnił powody założe­
nia na targowicy w Krakowie Kasy targowej obli­
gatoryjnej i potrzebę utrzymania jej nadaj zwła­
szcza w interesie słabszych finansowo rzeżników 
i masarzy oraz w interesie ustalania cen zwierząt 
rzeźnych, a co zatem idzie, także cen mięsa.

■ Następnie przystąpiła komisja do kalkulacji cen 
bydła, po przeprowadzeniu której ucnwalono C )- 
8) i żyć ceny mięsa wolowego dla I kl. na 1 z.. 5 
er., dla 11" kl. ha 1 zł. 34 ; dla n  klasy na 1 zł. 
12 gr.; ceny cielęciny obniżono o 100.000 na 1 kg  
i tak: dla I kl. na 1 zł 90 gr., dla U kl. na 1 
zł. Si) gr., dla HI klafty na 1 zł. 1S gr.

KAZIMIERZ SROKOWSKI. IV Dąbrowie Gór­
niczej zmarł śp. Kazimierz SrOKOwski, sekretarz 
Rady zjazdu przemysłowców górniczych i redaktor 
„Przeglądu górniczo-hutniczego11. 4

Jaszcze za czasów niewoli jest jednym z zało­
życieli to w. „Sokół11 w Zagłębia D.ąbr., Jórego 
następnie został prezesem ua terenie b. Kongre­
sówki.

Od chwili utworzenia w Dąbrowie samorządu 
miejskiego śp. Srokowski zostaje prezesem Rady 
miejskiej i m andat ten pliastuje do aońea życ a.

KURS WAKACYJNY W ŻYWCU. Kura. żrjum 
okręgu szkolnego krakowskiego ogłasza: W  cza­
sie tegorocznych wakaeyj od_3—31 lipo* organi­
zuje Kuratorjum kurs wakacyjny w Żywcu jęz; Ika 
obcego (uieffl.) i historjl dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Kurs ten może otrzymać ch a rak te r 
przygotowawczego do rocznego wyższego kursu 
nauczycielskiego. U dokum entowane podania m e- 
ży wnosi* drogą służbową do Kuratorjum do 15 

! czerwca. Bliższe szczegóły w Radach szkolnych 
powiatowych.

Z OSTATNIEJ CHWILI

PsM zenle SEjffiDaŁ] Komisji ;e*a!a-
u» i pasehKie]

('fcłefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 24 maja, W czoraj obradow ała sej­

m ow a kom isja regulam inow a i n ie tykalności po- 
se lsk ii,j . Postnow iono, iż posłowie, k tó rzy  m ają  
udzielone -wnioski w  spraw ie w ydan ia  posłów  
sądom , m uszą spraw y te  w  jak n a ik rć tszy m  cza­
sie opracow ać i przedłożyć Sejmoivi. Rówpo-

TeietrsHuna KtuniKa sporttwo
IZADORA DUNCAN DOZNAŁA PORAŻENIA 

OCZU. Z Petersburga donoszą: W  czasie odbywa­
jącego się tutaj raidu samochodowego P sków— 
Petersburg bkrrąea udział w jeździe IzaJora Dun- 
can doznała nenvowego porażenia oczu.

NOWY REKORD LOTNICZY. Donoszą in  2 
Ohio, że por. pilot Harris osiągnął nowy rekord 
lotniczy, wznosząc się przy obciążeniu aparatr 
1100 funtów na wysokość 9200 metrów, P'Obijająt 
rekortl argentyński Dałloda, -w-ynoszący przy ty r 
sam ym  obciążeniu 6500 metrów.
LOTNICY AMERYKAŃSCY W  JOKOHAMIE

P ary ż , 24 maja (AW). Trzej lotnicy am erj 
kańscy przybyli n a  Cassum ga-U ia, lotnisk* 
Jokohamy.



© s ia t  e k o n o m i c z n y
D ar;i!3z ekonairlczny

-  W skutek in terw encji Z w iązku  przem y­
słow ców , komitet taryfowy państwowej Rady ko­
lejowej wystosował stanowcze wezwanie do rządu 
w spr wie wprowadzenia I I  klasy w wagonach 
sypialny h. Najprawdopodobniej interwencja odnie­
sie skntek.

—  Okrążenie przewozowego na najmniejszych 
odległościach w obrębie wielkich miast przez obli­
czanie przewoźnego najniższego za 5 kim., zamiast 
za 10 kim., oraz przez wprowadzenie kilometro­
wych stawek, zamiast 10-cio kilometrowych, jest 
obecnie przedmiotem przychylnych rozważań w mi 
nisterstwie kolei żelaznych.

—  Podatek obrotow y od eksportu drzewa
bęuz.e stanowczo zmiejszony z 2 %  na 1 % .

—  Obowiązek sprzedaw ania w a lu t z ekspcr-
tu  Bankowi Polskiemu, względnie bankom dewizo­
wym, będzie prawdopodobnie w najbliższym czasie 
zupełnie zniesiony.

—  Liczba bezrobotnych na G. Śląsku docho­
dzi do 1 0 .000  ludzi. Po zamknięciu Królewskiej 
Iluty i Huty Laury, ilość ta wzrośnie co namniej 
do 20.C00.

—  lJo Końca grudnia potrzeba będzie co 
najm niej S m ii'onow złotych na pomoc dla bez 
robotnych w województwie Śląskiem, jeżeli przesilenie 
w przemyśle nie minie.

—  A uslracki Bank Narodow y rozpoczął no­
towania złotego z dniem 23  maja,, W dniu tym 
kurs wyuosil 14.300 koron za złotego.

—  T ra k ta t handlow y austrjacko-angielskf
eplorający się r.ii zasadzie największego uprzywi 
lejowauia, podpisano w Londynie.

—  Konce-n angielski, który otrzymał koncesję 
na eksploatację Białowieży, ma zamiar zorganizo­
wać spław/ drzewa Niemnem do Kłajpedy.

Ciężki kryzys przemysłowy 
w Niemczech

B rak hr&dyiu . —  B ankructw a w ielkich  firm .—  
Z am knięcia  fab ryk .

Kraków, 21 maja.
(W, S.). IFem cy  przechodzą obecnie ostry  

kryzys przem ysłowy, k tó ry  d la  p ań s tw a  nie­
mieckiego, jako  k ra ju  wybitnie przemysłowe­
go. brzemienny Jest w  groźne następstwa. —  
Ciężkie położeni© wielkiego przemysłu nie­
mieckiego d a tu je  się już od kilku  miesięcy — 
jednakże .Niemcy czynili wszystko, co leżało 
w ich mocy, ab y  o fatalnym  t.yin stanie nio do­
wiedziała się zarówno szeroka oplują Niemiec, 
j a k  i z?granica. Zaostrzenie kry zysu przyszło 
n a  tło ciasnoty kredytu .

Przemysł niemiecki, k tó ry  w dobie szalonej 
inflacji p rodukow ał rzeczywiście tanio, a, to 
wiskutok niskich p łac  robotniczych1? rozróM się 
znacznie i  eksportował bardzo wiele. P rzem y­
słowcy niemieccy tuczyli się na zubożeniu sze­
rokich warstw społeczeństwa, niszic-zonego po­
datkiem. inflacyjnym, umieszczali go tów kę  za 
eksportow any tow ar za granicą, równocześnie 
jiicmiiosiemie wydobywali od rządu kredyty, 
g rożąc  w  razio odmowy zamknięciem swoich 
przedia^hjjorstw.

N agle przyszła  stabilizacja walutowa, o-ią- 
jgndętw r.iieipniwdop&dóbnie wysokiemi podatka- 
ir i ’ opłatami. Koleje podrożały  w  stosunku do 
t a iy f  przedwojennych kilkakro tn ie  wT m arkach  
złotych; roziudala  się n a  dobre, czy­
niąc. z Niejakie iiffjrlroższy kra j  na  świec;e.

la ł w dalszym  ciągu, i tow ar, zam iast iść za 
g ra n k ę . wypełnia m agazyny fabryczne. Po do 
bnćo dziej© sirę w  przem yślę górniczym . P o tę ­
żne luddy .węgfe zapala ją  się sanie, w ęg la  n ie­
m ieckiego rrie k u p u ji , je s t bowican za drogi 
i tan ie j k a lku lu je  się w N iem czech w ęgiel a n ­
gielski lub  icżaśfci. -, .

Przem ysłow com  b rak ło  wrcsztcie go tów ki na 
w yrów nanie zobojwiązań. K redytów  n 'e  m ożna 
dostać. R ząd, zad łużony  w  R-e&tenbamku, nie 
clice przyjść z żaldną praw ie pom ocą. P rzem y­
słow cy aiem -eccy ograniczyli początkiciwo czas 
ptjsicy do trtzech  dni w tyg-odlniu, potem  do 
dwóch i  jednego, Wdieszciio w  wielu pow ażnych 
przedsiął>iiopstivach wypowiedziano p racę  ro­
botnikom.

Pów ncezc.kńe zaczęły  się bankructwa. Po­
czątkow o zsw ieszaly  p łatności fk m y  h^rlam ne 
i m niejsze fabryki, rGe- przyw iązyw ano do te ­
go w ysokiej wagi. Dopiero ogłoszenie n iew y­
płacalności przez stalownię Becker S. A. i  „Ko­
palnie Mamis;eld“ przeraziły niemiecki swdat 
przem ysiowc-finansowy. Stalow nie B ecker n a ­
leżą bowiem do lraj-w iclcszy cli tego  rodzaju 
zaMafdow w Europie. W artość  całego przodisię- 
murstwa. obliczają na  36 mHjonów marek zło­
tych, Sam ych zapasów  w m agazynach  m a ta  
stalow nia za 9 ndljonów marek złe-tych. Je 
dnakże b rak  zbytu  na swe w yroby, a  tem sa- 
mem potrzebnej gotów ki, zniewolił radę  zŁw®- 
dow czą tego  przedsięb iorstw a do przyjęcia u- 
rzędowego nadzoru nad prowadzeniem intere­
sów. N atychm iast p ła tne  zol/ow iązania wyno

tekstylne,  ̂  tytoniowe, żywnościowe, ja k  banki 
i hurtów ricy.

H iobow e w ieści o coraz nowych' upadłościach 
w yw ieralą  fa ta ln y  wtpływ na  niem iecki ry n ek  
pieniężny, ju k  rów nież za  gran icą, gdzie s tra ­
cono zaufanie do niem ieckiego przem ysłu. Za­
g ran ica ' ,w strzym ała już k red y ty , a  w  ślad  jc-j 
poszły  i berlińsk ie banki, k tó re  ograniczyły 
k re d y t d la  przem ysłu, o udzielają go pod ci-eż- 
kiem l w arunkam i z term inem  m aksym alnie 14- 
dniowym .

Kryzy -i przem ysłow y w yw ołał w w ielu cen- 
traelr fabrycznych ruchy  robotnicze. Przcdc- 
w^szy--tki-ero, wzmogło się bezrobocie, ponadto 
w ybuchają  stra jk i, zw kiszćza w górnictw ie, na  
ile  obniżenia płac. Zapotrzebow anie robo tn i­
ków  do klepaki zupełnie znikło? podobnie, ja k  
i dla przem ysłu teksty lnego . S y tuację  p o g ar­
sza ją  ofóajki górników  w  z tcliodnich Niem ­
czach, ja k  rów ni?/ zam knięcie zakładów/ K rup­
pa, k tó re  zw7oki:ły 30.000 robotników , nie m a­
jąc  d la  nich zatrudnien ia. Z ak ład1'  K ruppa p ra ­
cow ały ty lko  przez 43 godzin dziennic. •'Wstrzy­
m ały  dalej ruch zak łady  ,,Phonixt‘, ..D ortm un- 
den Union" i „Eoehum er Y erein", najpotężniej­
sze przedsiębiorstw a m etalurgiczne Niemiec.

Położenie w' Niemczech jatet rzeczyw iście fa­
talne, a  odczuły to dotkliw ie ta rg i w Kołonji, 
na k tó iy ch  lfife zaw arto  a,ni jednej praw ie 
transakc ji, tem  bardziej, iż nędza k redy tow a 
uniem ożliw iała przeprow adzenia czynności h an ­
dlowy cli.

* $

wozowego na produkty rolne i ewentualne znie­
sienie pcdatkll Od węgla. Reformy te mu a za 
oczywiście być dokonwwaue bardzo ostrożnie. Zwięk­
szenie siły podatkowej wskutek zniesienia opłat wy­
wozowych od produktów rolnych i podatku od wę­
gla byłeby tak znaczne, iż zdołałoby powetować 
powstający w  ten sposób ubytek dochodów państwa- 
Dzieło sanacji skarbu —  zakończył senator Bu­
zek —  należy uważać za ostatecznie dokonane

Z ś w ie to w jp  targów żelaza i słali
\ , Laidoniości z ta rgów  m etalow ych Stnlaów | 

Z jednoczonych ^ ą  m niej pom yślne, aniżeli w 
poprzednich tygodniach . D aje &Le zauw ażyć po­
wolny sp ad ek  produkcji s ta li. W  stosunku do 
pierw szych tygodni kw ietn ia , zapotrzebow anie 
żelaza, -przez przem ysł zm niejszyło się, dosyć 
znacznie. Geny m ają tendencję  lekko- zniżko­
w y
_ S y tu ac ja  ma m iędzynarodow ych' lairgneh 

ek&p. k sz ta łto w ała  się w  osta tn ich  tygodniach  
pod wpływ em  wiażnych w ypadków  na. k on tyneń  
c.ie -.ęiiropej. Kiyityczno położenie targów7 pie­
niężnych poszczególny cli państw , niouśtałcnic 
k u rsu  franka, w ybuch straj-kn w Zagłębiu Ruh-

N a czeskich tangach żelaza i sta li niew ielkie 
zm niejszenie 'sio zam ów ień n a  poszczególne t<A 
w ary m ożna uw ażać, jako  objaw  przeisciow c. 
Zapotrzebow anie w ew nętrzne je s t w  dalszym  
ciągu znaczne. Może ono być .szacowane przet- 

® ^ '5iG-y w agonów  miesięcznie.! 
YvT okresie p rzed>ujcnnym  w ynosiło zapo trze­
bowanie targów  w ew nętrznych 3 do 6 i pół ty*, 
m iesięcznie, bezpośrednio po w ojnie osiągnęło 
0.000 wag. miesięcznic, ażeby później spaść n a  
2.000— 3.000 wag. miesięcznie.

J a k  w idać z tych  w iadom ością  sy tu ac ja  na  
św iatow ych largach  żelaza i stali, w7 piairw- 
szym  zaś rzędzie ma kontynencie europejskim , 
przedstaw m  się niepom yślnie. Dzieje się to w; 
chwili, k iedy  i polski przem ysł żelazny prze­
ż y w ^  przesilenie, k tó re  w następstw ie grozi n a ­
w et likw idacją poszczególnych jego działów.

‘.EjtóDroź^ei artykułów 7 rodzoYm ógoFużytkii w y­
w ołało  zw yżkę p łao  rcbotniczych’, co łącznie 
z  wj^oki-ieimi ta iy fa ą ii l:o-iejoweni, podatkam i 
i  t. p.,* w płynęło1 n a  zwyzKę cen  produktów  
przemysiOwycii. —  E k sp o rt nicjniiieieki opadał 
z dnia n a  dzień, tracąc  ly n k i po w ojnie n a ' ńo- 
iWo zdobyte. W akntek  w zajem nego poi'ozumic: 
c ia  robctiJikóy/ z pracodaw cam i, obniżoc.0 pła­
ce  robotnicze, zm niejszając tmnsanicun koszta  
produkcji-, lecz i to  nie pom ogło. E k sp o rt m a­

mą 9 mil jonów  m arek  złotych, k tó re  w praw ­
dzie miogą być w ypłacone, a le  gSaiciU) po 
przed'Łiniu tow arów  i innycli riicbom ości, nio 

m a jed n ak  pieniędzy n a  kupno  naw7eit po c e ­
nach dużo niższych od cen targow ych. Obec­
nie to czą  się u k ład y  z domem bankow ym  
„Spegcr Ellłssen i Spółki" we F rankfurcie  nad  
Menem w spraw ie uzyskania kredytów 7. Na ra ­
zie do porozum ienia nio doszło.

Ogłoszenie n iew ypłacalności przez stalow nię 
B eckera zm usiło do taluegosaim ego postano ­
wienia wiele innych poważnych przedsię­
biorstw. N a giełdzie barlińslldcj zakotłowało. 
A kcje w ie lk 'ego  przem ysłu m enriaekiego szyb­
ko spadają, a  ustaw icznie rozsiew ane mniej lub 
więcej praw dopodobna pogłoski o  now ych b*,n- 
kruictwaich w yw claly iia  giełdzie berlińskiej stan 
wrzenfa. Pc-dobno wnclkic. kło-jmty fLnamso we 
m ają  do zw alczenia „reńskie zakłady metalur­
giczne i fabryki maszyn1- w Cuesseldorłie — 

huta Laury“ w- Kat lwicach, kltóra zo w zględu 
n a  w łaścicieli odczuw a kryzys^niem ierki, dalej 
,wielkie liuty żelazne zachc-dmo-niemieckie" 

zażądały  rów nież nadzoru  rządow ego. P rzem y­
słowcy. niem ieccy zw rócili się do prezyden ta  
B anku R zeszy, aby  in terw anjow ał u  rządu 
w sprawie ogólnego przesunięcia terminów płat­
ności, a  n aw et ćkimagano się cgólnego morato- 
rjum. Jed n ak że , ja k  w yjaśnia B ank  Rze-szy, 
micimibcrjum nie będzi© ogłoszone, ja k  również 
B ra k  nie zm ieni sw ej po lityk i k redy tow ej, nie 
może udzielić kredytów7, albow iem  musi pod­
trzym yw ać k-urs złotej m arki, oraz wpływ ać' 
na  zm niejszenie diożyzny.

Co się tyczy  h n ty  L aury , to , wedle pism 
górnośląskich , ra d a  zaw iadow cza- postanow iła 
zam knąć zak łady  w ciągu czterech tygodni, 
a  to  z powmdu braku  zbytu, ja k  również w ypo­
wiedzieć urzędnikom  i dyrektorom  z dniem 
1 czerw ca. I łu ta  L au iy  w inna również rządow i 
polskiem u pow ażna sum ę z ty tu łu  n iezapłaco­
nych  podatków . Yvr każdym  raz ie -n ad zó r rzą­
dow y mlad tcniL Zakładam i jest n ieunikniony. 
RodobhiO Im ta Ltutry. ohrzymać min znaczniejszy

2cX0U<t.!liiiÓZil̂ T 'i *1^n’ Tirirnńnio

I m y przeżyw am j7 k iy z y 3 przemyisłowy, je ­
dnakże nie w tak im  stopniu, ja k  Niemcy. Pra-
w^cipiodoibnóc jed n ak  prz-esilciiie u nas nie o sią - ____
gnie zbyt wielkich rozmiarów, o ile za in te reso -1 gruba b lacha 9 fob. 
wano czynniiki bezzw7łocznie znstoisują środki 
zaradcze. Zśirówno rząd, ja k  i przem ysłowcy, 
oraz robotnicy, muszą uzgodnić swoje stanowi­
ska i w spobne dążyć do p rzerw ania  kryz^sju/
Musi się zna-le-ść k redy t, k tó y b y  umiożli.iił 
przem ysłow com  utrzym anie ruchu  w  swoich 
przedsiębiorstw ach, jednakże przcm jislow cy 
i robotn icy  m uszą również przyczynić się do 
złagodzenia sytuacji —  pierwsi przez odpow ie­
dnie zniżenie cen za wyroby do  wysokości 
konkurencyjnej, oraz przez zm odernizowanie 
u rządzeń  fabrycznych  —  drudzy  przez odpo­
w iednie uregulowanie czasu pracy, jej wydaj­
ności, craz płac.

ry, oraz naj „ozmaitszo polityczne i gospodar­
cze m om enty, w płynęły  bardzo niekorzystn ie 
rm ukszta łtow an ie  sio cen. —  To też 
daje  się zauwuiżyć na.slrój w yczekujący, 
w nadziei dalszej dalszej zniżki cen wyrobów- 
żelaza. Przeciętn ie ceny, n a  poziomi© k tó rych  
dokonyw ano transakcy j w  ostatn ich  czasach, 
przedsinwdają się następująco  w funtach  sztor- 
lingacli: żelazo w sztabach 7.10— 7.15, cienka 
b lacha 9.10— 9.15, średnia blacha 9.5— 9.15,

K r o n . i a  e k o n o m i c z n a

j  1 V ten  sposób wy wiąże się 
zo zobow iązań —  jednakż© n c  konkre tnego  
w t<j sjiiaw io  na  razie niie 'w iadom o.

Również n a  prow incji Niemiec bankructw 7a 
m nożą S ę ustaw icznie. ZW iesze.ją wypłaicał- 
uość zarówmo wielki© fabryk i metalui'giczne-,

Zagaszenie p eców i wsti'zy-manic ma-s-zyn 
by łoby  zaiówrno ciężką klęską lila państwa, sa- 
nująccgc swój skarb, jak i dla samych robotni­
ków i przemysłowców.

S&«i. Buzek o sanacji skarbu
Z Warszawy donoszą, Seiator Jiuzek, generalny 

rc-fjrent bulżetovvy w senacie, w wywiadzie dzien­
nikarskim w baidzo optymistycznym nastroju wy­
powiedział się o równowadze  ̂budżetowej państwa. 
Oświadczył on, że na zasadzie^ krytycznej analizy 
dochodów i wydatków7 w ciągli ostatnich dwocli 
miesięcy dochodzi sio do przekonania, iż osiągnię­
cie równowagi budżetowej ;est dziełem doko­
nanym i jakiekolwiek niespodzianki ujemne uważać 
należy za wnrost wykluczone. J e ż e l i  poddam y 
analizie pozycje dochodowe naszego budżetu, to 
dojdziemy do wniosku, że dochó 1 puństwowy w 
kwietniu w ym sJ — bez podatku majątkowego —
111 mlljonów Ziotych, czyli o trzy miijony mniej,
aniżeli wszystkio wydatki państwa.

J e s t  to fakt uadzwyezajnoj doniosłości, wynika 
bowiem z tego, iż wpływy podatku majątkowego 
będą stanow iły  rezerwę, która wystarczy na po­
krycia ewentualnych defcytów budżetowych w na­
stępnych miesiącach bieżącego roku. Oprócz rezerwy 
z podatku majątkowego rząd posiada jeszc/.e re
zerw ę cstątnic.i wpływ ów  2 pożyczki w ew n ętrz ­
nej? pozyćzki w łoskiej, oraz ze sprzedaży nie 
których przedsiębiorstw pa listwo wy eh.

Osiągnięte dotychczas w y n i k i  sanacji, skarbu są 
tak wielkie, że nietylko gwarantują bezwzględną 
równowagę budżetową, ale równocześnie pozwalają 
ua dokonanie najniezltędnicjszycł reform  _ po­
datkow ych. Do takich należy zniesienie cła wy-

.lówuicż 1 w  A nglii ćlają się zauw ażyć na- 
slępsihtai niepew nej sy tu ac ji gospodarczej na 
enreipejdlcim kont.ynGiicie. Pi-odufccja żelaza su­
row ego w kw ietniu w ynosiła 010.400 ton  w 
rtosim ku do GG8.G00 ton w m iesiącu poprze­
dnim  i do offe.200 ton  w  kw ietn iu  ubiegłego 

[roku. Ilość w ielkich pieców hutniczych czyn­
nych poz,ostała tasainui, co w  końcu marcia, to 
je s t 194. W  końcu lu tego by ły  czynne 232 
pic>ce. P rodukcja  stali w ynosiła w kw ietn iu  
711.500 ton, to  ja s t o 105.400 to n  m niej, an i­
żeli w miclsiącu poprzednim . W  kw ietn iu  1923 
toku  p rodukc ja  sta li w ynosiła 74-9.400 ton.

Fńamiouski przem ysł żelaza i s ta li cierpi 
w tikńtek zm iennej sytuaicji n a  ta rg u  dewiz. Ge­
ny  produktów  francuskich przew yższają p a ry ­
te t  zagraniczny. —  I ta k  na przyk ład  ofeirują 
F rancuzi hem afyt o 0 R anków  duożej, aniżeli 
angielscy7 producenci, a  także i w yroby walco­
wane francuskieósą znacznie droższo fob A nt- 
w erpja, aniż-eli ceny, podaw ane w  niomicckicli 
i belgij.3kieh ofertach. N a nicpeiwność sy tuacji 
na  ta rg u  swplywa tak że  s tra jk  w 7^aglębiu Ruii-
iy-

U stalenie kursu  fun ta  sz ted in g a  i w ydarze­
nia  Wo F rancji wpłynęły' na znaezpc polepsze­
nie się sy tu ac ji n a  belgijskich ta rg ach  żelaza 
i stali. To też przypływ  zam ówień w ostatnim  
tygodniu  w ydain ie  się pow iększył.

Natorataist w Niemczech, po okresie św iet­
nych k o o ju n k tu r u7 poprzedniich tygodni.a.ch, 
sytuacja, jak  o tem n a  Innem donosimy rniej- 
■sen, n leg la  ra d y k  alnej zm ianie n a  gorsze. Ze 
u-szech stron producenci usiłują, pozbyć się 
tow aru za każd ą  cenę, w skn tek  czego ceny 
ujaw niają- silną icndencję zniżkową. I  ta k  na. 
p rzyk ład  żelazo w sztabach, k tóre  notow ano 
przed  sześaiu tygodniam i ISO zł. m arek, sprzo 
daw ano w ostatn ich  dniach po 130 zł. m arek.

Sytuacja, w7 Ju gosław ji p rzedstaw ia  się w 
ostatn ich  czasach nic ta k  korzystn ie , ja k  po- 
przed iro . K upcy  v /ysp izcdają  się inasoiro. No­
tow ano ' następująco  ceny: b lacha  440 fiyHa­
rów, żelazo w  sztabach  380 dynarów7, żelazo w 
zw ojach 4-55 dymarów7.

W iadom ości z targów7 rosyjskich są sprzecz­
ne. W edług-' w szelkiego praw dopodobieństw a, 
i tam  przem ysł zełaizny przechodzi ciężkie prze­
silenie.

Ki9apeai2£Z3 m ęskie  w w .elk em 
BA, wybwze, Łrłjowo i zagraniczne 
poleca: A a a Ł ci Ja ro sz , Kraków, 
ulica Sławkowska 24, dom K sięży 
Marków; przerabia kapelusze lii- 
cowe, słomkowe, panama męskie 
i  damskie na najmodniejsze fasony.
i £12

Majlepsza p as ła  na podłogi, 
stearyna, farby, glinka, pokost, 

lakiery emaljowe, p:dtogowe, powo­
zowe, Rrpentyna, brunolina do od­
świeżania ffiebli. Lakier na kape­
lusze, farby do farbowania materyj, 
szczotki, pędzie, torby m iastowe, 
(Jarbolinenm. r.iJĘhYK, Kraków , 
p lac Szczepański. SsS

R tO  •w y n a jęc ia  2 do 5 pokoi 
a d  z kneilnią i werandami w  no­
wo wybudowanej wiliL nad Skawą 
r P ystiej, l 1,, kim -4  stacji kolej. 

Osielec. WiaJonicśń: Kraków, ul. 
Smoleńska 92, parter prawo. 820

l y j n o i o n o  dokam eat woj‘skowy, 
Śu i .  j, kartę demobilizacyjną 27 
pułku ariylerji polowej w W łoćzi- 
m iiłz a  W ołyńskim, na nazwisko 
Józef Słow.iak, nr. w 1901r. w Soli, 
po w. Żywiec, który unieważniała.

821

t f fo n w z i łn  męs-cie, s iu w ,  y ćła- 
gie i kritkie, bielizna 

damska, pończochy, skarpetki, ręka­
w iczką krawaty. Prześcieradła ką­
pielowe. K aizczo  gnm owe. Naj iż- 
«ze oeny. ^Au lion Maroiie-1 Kra­
ków, m. św. Tomasza £0, przecznica 
Florjauskiej.

m im . ,
;■ najlepsza h/g;ze.]‘'GUMA

pStda gSararioyaz 
Wszgdzje
nabycia’

B ^ C H S T E i^  
L D T H N E R

ta k ie  i inne firm y , tynco dotero w ej jakości:

y t im
, { (ra k ó w , ul. S z e w s k a  L. 9 . 1 p ., t e le f o n  4>  % .j__________ ___________ 3 6 5

Oku .-ja! G arn itu r klubow y
wiedeński, używany lecz w do­

brym stanic, do sprzedania. W ia­
domość: M Bardach, Kraków, ul. 
Floriańska 16. >815

Ibażury  w /k o m je . Jagiellońska  
a 12, i i  p., koło m ieczam i. 802

F. L U B A N S K I  
Kraków, ńw. Anny 2

poieca: 
reTa*' ,zki skórkow e, 
trykć tow e i pończochy,

Potrzeba chłopców 
do rozsprzedaży dziennika!

P cszak a le  się  w  ce la  kupna beczek 30Syj- 
sk ich , czffcroFtrowech z obręczam i tlre  wnia-
la t in i dla targu wiedeńskiego. Ładunek wagonowy. 
Oferty du Jola, W ieebman, W ier XIlIOum berlandstr.24.

■

K O N F E K C J Ę
t 5 Z IE C Il? C / S i
w  dużym wyborze, na sezon wiosenny i letni, 

poleca po cenach konkurencyjnych

J L  S U B I K f f i W S M I
K R A K Ó W  

P L A C  MAH«IAC5CI L . 9
obok kościoła św. Barbary. 771

Żądajcie wszędzie „MEJ REFORMY"!

z a r w B  s w i M i K
każdej jakości, sp ien ieżi jaknajkorzisiniej w komisowe! spizedaży 

IfcóZł. T A R G U  W I E D E Ń S K I M
„ z J U r G - O S J L i i L i r J  ™

Towar2ystwo- z ogran. porc.ką d!a handlu bydfem i końmi
S t .  T73rŁ^>r 

Telefon 1 5 3 3 -2 4 8 5 .  Nocą 6275S.
(Równe ta ig i:  wtorek — potargi: czwartek.
Adres te,egrar.: ,,lunoslavia Sanctmarx Wien‘l 

Zanfani konwo;anci mogą być wysłani na żądaniu do Odcrbergu, 
Na listowne pytania udzielają dokładnych i sumiennych wyjaśnień.

ijm iR S E M lE O m S A
|  p f.L e cto nn 30%  789
^  sprzedi.jr ;ndsprzs<,awcom u demjonach

od 5 do kg, jaiso>el w oryginalnych 
flaszkach od 109 do 500 gi si&ow, firma:

m m m  n m u i m m u  , n r ,

Kraków, XXII, ulica Kniwnryjska L. 66. Telefon Kr 2258. i

ROK Z AL, 
1880

TELEFON
4 6 5

i i i P H N ¥
m $ r . z

Kr &kńw 
u l h m  L a  3

n a jl ło i j iy j t r i ie j !

, MAŁOPOLSKIE KOPALNIE WĘGLA ZAGRO­
ŻONE. W ostatnich dniach min. liandiu powzięło 
zamiar zrównania podatku węglowego, dla węgla 
d.ąbrowieckiego, oraz krakowskiego i jawornickiego 
mimo, żo węgiel małopolski, jako notorycznie slab 
szy, powinien być także ina-.zej opodatkowany. Do­
tychczas między węglem jaworznickim, a węglem 
dąbrowieckim, istniała w podatku węglowym róż 
nica około 50% ,

IlćMiea podatkowa jest tak dotkliwą, że pozba- 
w.a kopalnio komunalne w Jaworznie możności go­
dziwego współzawodnictwa z innemi kopalniami.— 
Pociągnie to za sobą bardzo znaczne zmniejszenie 
produkcji węgla, oraz zwolnienie 2.000 górników,
0 czem załogi kopalniane zostały zawiadomione.

W spranie tej wybiera się do Warszawy depu- 
tac a zagrożonych w swym bycie górników, celem 
wy_ sdnama dla siebie warunków dalszej pracy, 
Deputatację ma prow7adzić poseł Żuławski.

„Należy s :ę spodziewać, p:sze „Ilustr. Kurj. 
Codz.“ —  żo ten conajmniej dziwny atak pewnych 
kół rządowych w Warszawie na małopolskie gór­
nictwo, nie cieszące się tam szczególneml wzglę­
dami, —  zostanie sparaliżowany, zwłaszcza, że cho­
dzi o kopalnie, będące własnością miasta Krakowa
1 Lwowa, oraz o zapewn'enie pracy tak znacznej 
grupie górniczej.

GR0Ż3A WYGASZENIA WIELKICH PIECÓW 
W CZĘSTOCHOWIE. Jak  nas informują, dyrekcja 
huty Ilantke pod Częstochową postanowiła wy­
gasić wielki piec i zatrzymać całkowicie hutę. 
Wobec takiego postanowienia, robotnicy odmó­
wili udziału w pracy nad ,opróżnieniem pieca. Ro­
botnicy tlómaozą to złą wolą dyrekcji i na tern 
tle powstał poważny zatarg. Byłoby oezywisdo 
rzeczą w s k a z a n ą ,  ],y Inspektorat pracy podjął w 
tej sprawie interwencję.

USTAW A 0 SPRZEbAZY Al KOHOl U, Sejmowa
podkomisja skarbowa uchwaliła jjt 2 i 3 czytaniu 
ustawę o spizedaży alnoholu. Projektowana przez 
podkomisję ustawa podwyższa zawartość .alkonolu 
w piwie z dwóch i pól %  ua 4% , a w wódce 
z 45 na GO proc. Dalej projekt zmienia postano­
wienia dotychczasowej ustawy w sprawie otwiera­
niu wyszynków. O ltąd wyszynki zamknięte być 
mają o 3 popołudniu dnia poprzedzającego dzień 
świąteczny do godziny 12 w nocy w niedzielę lub 
dni świąteczne. Utrzymauo dalej w mocy zakaz 
sprzedaży alkoholu na dworcach kok, natomiast do- 
puszczono sprzedaż alkoholu w wozach restaura­
cyjnych i na statkach.

Co się ryczy innych ograniczeń postanowiono, 
iż w każdej gminie miejskiej?* czy wiejskiej przy­
padać będzie je len wyszynk, o ile gmina liczy po­
nad 2 000 mieszkańców, to na każde 2.000 przy­
padnie dalszy jeden wyszynk. Tasarna zasada sto­
sować się będzie do gmin miejskich, z tą  różnicą, 
że w miejscowościach powyżej 1.000 mieszkańców 
na każdy dalszy tysiąc będzie jeden wyszynk wię­
cej.

Daloj uchwalono, że gminie przysługuje prawo 
decyzji o wydawaniu zakazu sprzedaży napojów 
alkoholowych w obrębie jej granicy. Według obo­
wiązującej ustawy w budynkach przeznaczonych 
dla wykonywania służby publicznej i domach lu­
dowych istnieje zakaz sprzedaży alkoholu.

U A D 3 M 0 L C I Z >71/ i.KU . PRZEMYSŁOWCÓW  
W KRAKOWIE. Posiedzenia Kady bandlowo-prze- 
mysło.vej, w której Związek przemysłowców weźmie 
udział, odbędzio się dnia 24 b. m. w Warszawie 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
posiedzenia przez ministra przemysłu i handlu; 
2) Konieczność utrzymania zdolności eksportowej 
nas/ego przemysłu; 3) Sprawozdanie i działalność 
komitetu celnego za rok 1923; 4) Sprawa budowy 
portu w Gdyni; 5) Sprawa budowy nowych llnij 
kolejowych; (3) Wnioski. ,

KREDYTY FRACHTOWE I AKCYZOWE, — 
Związek jarzemysłowców poruszył na posiedzeniu 
Rady gospodarczej sprawę kredytów frachtowych 
i akcyzowych, domagając się przywrócenia przed­
wojennych stosunków w tej dziedzinie, ponadto 
poruszył sjirawę uregulowania przez władze i  in­
stytucje państwowe rachunków za dostawy, zwła­
szcza w zakresie wojskowym i kolejowym.

WARTOŚĆ OBROTU CZEKOWEGO. W e d łu g  
statystycznych .(Innych, stwierdzono, że v artość 
miesięcznego obrotu czekowego w m ku 1920 wy­
nosiła przeciętnie 9. i  nnljonów dolarów, w 1921 
roku 1-0.5 miljonów dolarów i w 1922 roku 2IA< 
miljonow doiarow. Rok 1923 — 20.0 mi!jonów do­
larów, wykazuje nieznaczne obniżeni* trę warto­
ści absolutnej obrotu czekowego. Na co rioZ'dv 
się jedhak przyczyny obniżenia się waności ogól­
nej banknotów.

ULGOWE PASZPORTY KIE BEjOĄ WYDAWANE 
GEZ OGRANICZEŃ. Wiadomości, podawano w d z i e n ­
nikach, jakoby paszporty ulgowo miały być wy­
dawano bez ograniczeń, są nieprawdziwe, albowiem 
na razio na dalszo umiany systemu się nie zanosi. 
Nawet i Sejm, zo względu na to, że rząd łąszs 
to z kwestią zaufania w toj sprawie, prawdopo­
dobnie nio nio zmieni. Rrzypuszczaó jednak należy, 
żo dopiero uchwalenie ustawy stemplowoj, w której 
opłata za paszporty zagraniczne wynosić będzio 
50 złotych, przyniesie prawdopodobnie pewną 
zmiano.

OdpowiedraUny redaktor;
.... M I C H A  U K C  N O P I Ń S K L \ _
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